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„Pójdziemy z Polski) wspólną drogą
ośuiiadczjjł min. spr. zagr. Czechosłowacji Masaryk

Wszyscy mamy już dosyć Niemców
_  PRAG A (P A P ). K orespondent PAP podaje następujące dal
sze szczegóły wywiadu, jakiego udzielił o  stain ro m inister spraw  
atrramcanych Masaryk przedstawicielowi radia czechosłowackie

go:
„M y podobnie jak i Francja, z któnj obecnie zawieramy um o

w ę, ośw iadczył m inister Masaryk —  nie możemy dopuścić do no
wej agresji niemieckiej. Agresję tę odczuliśm y na własnej skórze 

dwukrotnie, Francia czterokrotnie i wszyscy mamy ich już do-

Belka w oku
Przed kilku tygodniam i popularny angielski tygodnik  

ilustrowany „Leader zam ieścił szereg fotografii, przedstawia
jących ob ław ę na bandę SS-manów, grasujących na g ta nicy 
austriacko - węgierskiej. Złapani SS-owcy przyznali się do w ie 
ki m ordow , popełnionych już po w ojnie, a nawet do zbrodni 
udozęrstw a: ugotow ane m ięso zam ordowanych ofiar sprzeda

wali oni na rynku w  pobliskim  miasteczku.
W  notatce redakcyjnej, zamieszczonej obok tej wstrząsa- 

I^cci ^ 1 1  fo to g ra fii ttL<wulcr duninic oświadcza, że ( w prze* 
ciw ieństw ie do pogranicza austriacko - w ęgiersk iego i innych 
terenów ) w  strefie angielskiej N iem iec  pozostaje na w o ln o
ści stosunkow o bardzo n iew ielu  SS-m anów”. W yobrazić sobie  
można zdziw ienie redaktorów (i czyteln ików !) angielskiego  
„Leadera , gdy dow iedzieli się oni wczoraj z kom unikatu an
g ielsk iego  Reutera, że w łaśnie w  ANGIELSKIEJ strefie otku- 
pacyinei wykryto szeroko rozgałęzioną akcję niem ieckiego hi
tlerow skiego podziem ia, na czele której stali byli SS-mani.

W iadom ość o  groźbie użycia przez „neohitlerow eów ” 
broni bakteriologicznej, w iadom ość o  bezczelnych planach 
ukrywających się dotychczas SS-manów, —  tak samo zresztą, 
jak og łoszon y  w  końcu stycznia raport Specjalnej Komisji 
o  wynikach (a w łaściw ie o braku w yników ) denazyfikacji, —  
zmusi w ie le  ludzi na Zachodzie do zauważenia belki hitleryz
mu w e własnym oku, choć w olą oni wyszukiwać przysłow iow e  
źdźbła w naszym postępow aniu w obec wysiedlanych N iem 
ców.

W  toku rozpoczętej jesizcze podczas w ojny dyskusji na 
temat: „Co zrobić z N iem cam i? —  kilka konkluzji nasuwa 
się z coraz to  większą siłą przekonywującą. W brew  różnym  
projektom rozczłonkowania N iem iec, lansowanym  szczególnie  
przez Francuzów, dojrzewa m yśl jedności politycznej N iem iec. 
W brew  pierwotnym  projektom utrzymania przemysłu niem iec
kiego na najniższym poziom ie, wyjaśnia się, że przemysł nie
m iecki m usi być odbudow any do poziom u sam owystarczalno
ści gospodarki niem ieckiej, z tym oczywiście zastrzeżeniem, że 
w yłączone być muszą wszystkie m ożliw ości odbudow y prze
mysłu w ojennego.

R ów nież w  dziedzinie t. zw . „denazyfikacji” panuje zgod 
ność poglądów . W szyscy alianci zgodzili się, że czołow i h itle
rowcy, SS-mani i t. d. pow inni być w yelim inow ani z życia nie
m ieckiego. W ykonanie teg o  nastąpiło jednak tylko w strefie  
radzieckiej, podczas gdy w  strefach zachodnich co pewien czas 
ogłaszane są raporty i sprawozdania, hitlerow cy zaś i SS-mani, 
pozostają na w olności i oczyw iście zaczynają ożyw ioną działal
ność.

Jako charakterystyczny przykład takiej „działalności” 
warto wym ienić ukazanie się w W iedniu broszury p. t.: „Czy 
był pan hitlerow cem ”, pouczającej, jak unikać postępowania  
sądow ego, jak wprowadzać w błąd komisje denazyfikacyjne, 
lak u ch o w a ć  majątek przed konfiskatą i t. d. i t. d.

N iestety, SS-mani nie zawsze ograniczają się do tak „niewin- 
ne’ działalności, jak w ydaw anie tego rodzaju broszur.

N iem ała cześć odpow iedzialności za taki stan rzeczy spa- 
na niem ieckie partie robotnicze. Zarówno socjaliści, jak 

1 .m nnisci niemieccy wykazali podczas wojny zupełną niem oc 
i n iezdolność do zorganizowania najmniejszego bodaj ruchu 
oporu. Po zlikw idow aniu hitleryzmu obie partie robotnicze 
N iem iec me zdobyły sie na pow iedzenie narodowi niem ieckie
mu caiei prawdy 0 w jnje) odpow iedzialności i konsekwencjach
przegrane) wolny.

Ami socjal - demokrata Schumacher (niedaw ny gość La
bour Party), ani bawiący obecnie w Lon«dvnie na zaproszenie 
angielskie) partu kom unistycznej delegaci kom unistów nie
mieckich nie wyzbyli się frazesów nacjonalistycznych o w ielko
ści, odbudow ie i przyszłości N iem iec. Takie frazesy, połączone  
często z aluzjami o odwecie lub o „pokojow ej” zmianie granic 
na korzyść N iem iec, nie sprzyjają bynajmniej rzeczywistej de
mokratyzacji i rzeczywistej „denazyfikacji” N iem iec.

v *  *
*

W krótce zaczyna się w M oskwie konferencja pokojowa, 
na której ustalony będzie tekst traktatu z N iem cam i, lub —  
jak chcą niektórzy —  statutu dla N iem iec. Przygotowawcza 
konferencja w Londynie poczyniła w ielkie postępy, doszło do 
uzgodnienia w ielu spornych spraw proceduralnych.

W ierzymy, że i w M oskw ie dojdzie do zgodnych i SŁUSZ
N Y C H  decyzji, które uchronią ludzkość przed tym, by belka 
niemiecka spadła jej na głow ę w postaci now ei agresji

G RZEG O RZ1 JASZUŃSKI.

struktywnie. Ja jestem za tym i 
żyw ię przekonanie, że większość  
narodu polsk iego m yśli tak sa
m o. Byłem  w  Polsce. Polacy są 
wspaniałymi ludźm i. Pragną 
mieć spokój i pracę, lubią nas, a 
my ich”.

syć. N iem cy trzeba kontrolow ać  
i demokratyzować. N ie  w iem , 
jak d ługo będę żył, ale pragnął
bym doczekać chw ili , kiedy 
N iem cy będą m orzyły  harmonij 
ny zespół wśród narodów euro
pejskich.

Dzisiaj jednak nie mam do  
N iem ców  zaufania i obawiam  
się, że na św iecie pozostało w ie
le jeszcze nazistowskiej propa
gandy. Byłem  n. p. zdziwiony  
tym, jak w  Ameryce w itano pa
stora N iem oellera. Ja w idzę w  
nim nie pastora, lecz dow ódcę  
łodzi podw odnej. O bojętne, czy 
wygłasza w  n iedzielę kazania, 
czy nie. Faktem jest, że podczas 
pierwszej w ojny św iatow ej zata
piał okręty i skłonny był to  sa- 
ftio czynić podczas ostatniej w oj
ny. T o  są N iem cy”.

N a  pytanie, jaki jest obecny  
stan stosunków  czesko - polskich  
i czy stosunki te u legły  w  ciagy  
ostatniego roku zmianie na lep
sze, Masaryk odpow iedział, że u- 
legły  one pewnej poprawie i ma 
nadzieję całkow itego ich polep
szenia. „Rozm awiałem  w  Paryżu 
z polskim  ministrem spraw za
granicznych i tam pow iedzieliś
my sobie, że będziem y się starali 
uzgodnić nasze stanowiska. Je
żeli je uzgodnim y, będziemy  
m ieli spokój. Przypuszczam, że 
nam się to  uda, że osiągniem y  
porozum ienie i pew nego piękne
go  dnia pójdziemy w spólną dro
gą. W spółpraca z Polską ozna
cza, że nasz potencjał przemy
słow y równać się będzie co naj
mniej niem ieckiem u potencjało
wi przem ysłowem u sprzed w oj
ny. M ożem y przez to  dopom óc  
w iele  Europie i światu. D o  tego  
potrzeba jednak o g ó ln eg o  zau
fania i zapom nienia starych rze
czy. N ie  trzeba powracać do  
spraw przykrych, ale m yśleć kon

Papen skazany na 8 lat
zwrot pół miliona marek kosztów procesu

m y ludności, czek ając  z zain te reso w a
niem  ogłoszenia  w yroku.

Z zac iśn ię tym i w argam i van P apen  
przysiucliiw ał się  odczy tyw aniu  w y ro 
ku, k tó re  trw a ło  praw ie 2 gadziny. W 
m otyw ach w yroku ^ sąd  s tw ie rd ził, i  
von P ap en  ponosi w spółodpow iedzia l
ność za do jście  H itle ra  do  w ładzy.

P rzew ód sądow y kosztow ał 416 000 
m arek, k tó rą  to sum ę będzie m usiał 
po k ry ć  oskarżony. M ają tek  Papena  po 
d lega konfiskacie  z w yją tk iem  sum y 
5 000 m arek. W yrok  przew idu je  u t r a 
tę p row  cyw ilnych i s tw ierdza , że 
przez 15 la t n ie wolno mu zajm ow ać 
żadnego stanow iska  rządow ego, ani 
też w ykonyw ać zaw odu p raw nika, wy

20 salw z 224 armat
uczciły w Moskwie rocznicę Armii ZSRR

Obchody i  przyjęcia tu całym  kraju
MOSKWA (PAP). Z o kazji 29 ro cz 

nicy u tw orzen ia  A rm ii R adzieck iej w 
park ach  m oskiew skich zo rgan izow ano  
zabaw y ludow e. Do p a rk u  im. G orkie
go [rrzybyło 20 tysięcy osób.

O godz. 8 wiecz. d n ia  23 lutego a r 
ty le ria  garn izo n u  m osk iew skiego  o d 
dała 20 sa lw  a rty le ry jsk ic h  z 224 a r 
m at. Czerw one. n ieb iesk ie, zielone i 
żółte  rak ie ty  ośw ietla ły  p łace  iy szero 
kie bu lw ary  m oskiew skie, na k tórych 
zeb ra ły  się setki tysięcy  m ieszkańców  
stoi idy. K rzyżujące  *ię sn opy  św iatła  
różnoko lo row ych  re flek to ró w  u tw o 
rzyły  n a  n ieb ie  w ielką rzym ską  cyfrę  
XXIX.

Z o kazji św ięta Arm ii C zerw onej ra  
s tępca  sz tab u  generalnego  radzieck ich  
sit zb ro jn y ch  genera ł A ntonow , w yda! 
p rzy jęcie  d la g enera lic ji rad z ieck ie j i 
k ierow ników  zagran icznych  m is ji w o j
skow ych. W śró d  gości byli rów nież o- 
b ech i po lsk i a tta ch e  w ojskow y w M os
kw ie  płk . B ard ach  i m ajo ro w ie  Dzierz 
gow ski ł Ż uraw ski z po lsk ie j m isji 
w ojskow ej.

N iem niej uroczyście  obchodzono 
św ięto A rm ii C zerw onej i w innych  
m iastach . W  L en ingradzie  odbył się 
bal pod gołym  niebem , w k tó ry m  b ra 
ło u dzia ł tysiące  żołn ierzy , oficerów  i 
m ieszkańców  L en ingradu .

Likwidacja
Prus

BF.RI.IN (SAP). Zastępcy gu b er
n a to ró w  w ojskow ych  Zw. R adziec
k iego, St. Z jednoczonych. W . B ry
lan t! o raz  F ran c ji przygotow ali 
p ro jek t ustaw y, fo rm aln ie  unoszą
cy P ru sy , ja k o  państw o.

U staw a zostan ie  p rzek azan a  do 
Rady K ontroli S przym ierzonych , 
celem  osta tecznego  je j  zatw ier
dzenia.

Konferencja londyńska
zakończy dziś sprawozdanie

dla konferencji Wielkiej Czwórki w Moskwie
LONDYN (PAP). Na p o n iedz ia łko 

wym posiedzeniu  zastępców  m in i
strów- aprnw zagran icznych  'd o  spraw  
au striack ich , dysk u to w an o  k lauzu le  
gospodarcze trak ta tu  pokojow ego dla 
Auslrii. W zw iązku z tym  u jaw niły  
się kw estie, co do k tórych  n ie  m o 
żna było osiągnąć po ro zu m ien ia . Do 
M oskwy będą przesłane  trzy p ro jek ty : 
b ry ty jsk i, radziecki I am ery k ań sk i. 
Istn ie je  rów nież p ropozycja  f ran c u 
ska, zm ie rza jąca  pogodzić różne 
punkty  w idzenia. W niosek radziecki 
p ragn ie  w łączyć do m ien ia  p o n ie 
m ieckiego w łasność zab ran ą  przez 
obyw ateli n iem ieckich  po A nschlussie 
w raź z w łasnością, k tó ra  rozw inęła 
się pod zarządem  n iem ieckim .

Na tem at odszkodow-ań, jak ie  ma 
zapłacić Austria za w łasność N aro 
dów Z jednoczonych , p ro jek ty  b ry ty j
ski, fran cu sk i i am ery k ań sk i zostaną 
przedstaw ione  w fo rm ie  n ieuzgodnio- 
nej. St. Z jednoczone d o m ag a ł- x!ę.

aby Zastosow ano p rzy  spłacie odszko
dow ań zasady, p rzy ję te  ppzy lik w id a
cji zb an k ru to w an eg o  p rzed sięb io r
stwa’.

U stalono, że w szystk ie osoby, k tóre  
posiadały  obyw atelstw o jak ieg o k o l
wiek n a ro d u  z jednoczonego w d n iu  8 
m aja 1945 roku , m a ją  p raw o  do od 
szkodow ań *a zab rane  lm 'p rz e z  Niem 
ców m ienie.

Z astępcy polecili kom isji w ojsko
wej aby zap y tała  delegacji a u s tr ia c 
kiej, czy A ustrii w ystarczy  sta ła  a r 
m ia w siłę  50 tys. żo łn ierzy , e ry  też 
uważa za konieczne podw yższen ie  jej 
s tanu  liczebnego do 55 tysięcy.

Na dzisiejszym  posiedzen iu  zastęp
cy o p ra cu ją  sp raw ozdan ie  do Rady 
m in istrów  sp raw  zagranicznych.

I

N O RY M BERG A  (P A P ). B. d y p lo 
m ata h itle row sk i vcn Pr.ipen, un iew in
niony p rzez  T ry b u n a ł M iędzynarodo
wy w N orym berdze, zo sta ł skazany  
p rzez  6ąd d en az ifik acy jn y  na 8 lat 
intem owainia w obozie p ra cy  o raz  k o n 
fiskatę  m ają tk u . P rzed  gm achem  sądu  
denaziF ikacyjnego zgrom adziły  się  tłu-

R ada M inistrów
zatwierdziła

budżet
Jak dowiaduje się SAP R a d a

Apel do Polaków za granica
wystosowany przez Sejm Ustawodawczy

„R odacy  przebyw ający  za  g ran icam i k ra ju !
B racia  1 siostry !

P o  la ta ch  b a rb arzy ń sk ieg o  n a jazd u  niem ieckiego, po  la tach  o fia rn e j 
i zw ycięskiej z nim  w alk i, po trzech  bez m ała  la tach  ow ocnego w ysiłku 
nad  od b u d o w ą O jczyzny — pierw szy Sejm  U staw odaw czy O drodzonej 
D em okratycznej R zeczypospolitej P o lsk ie j wzywa W as, R odacy, do p o 
w ro tu  do  k ra ju .

D la w spólnego n as w szystk ich  dobra w zyw am y W as, B racia  I S instry, 
s tań c ie  w espół z całym  naro d em  do w ielkiego dzieła odbudow y. Jed en  
p rzed  nam i cel: szczęście niepodległej Polski D em okratycznej, um ocnie
nie J e j  siły . J e j  św ietności. Ce! ten  p ragn iem y  w spólnym  w ysiłkiem  
w szystk ich  P o laków  osiągnąć!*4

Nadrenia skarbcem Europy
oświadczył przywódca francuskiego ruchu oporu

PARYŻ (P A P ). P rzyw ódca MRP, 
Schum an w przem ów ieniu, w ygłoszo
nym  w M etz ośw iadczył, że Zagłębie

w Paryżu

M inistrów zatwierdziła już pro- c aV4cy’ P’-,sarza lub kom en ta to ra  rad io  
jekt budżetu, opracowany przez; " f * 0 ' N** wolno mu do  związ-

_ .  .  . _ ■ u HU. '  7  9  t l t A i l  • K e e n  i i H - f  > e l „  «i*

tow . Ministra Skarbu, D ąbrow 
skiego.

Projekt budżetu zostanie 
przedstawiony Sejm owi na naj
bliższej sesji budżetowej.

ków zaw odow ych i b rać  ud z ia łu  w ży
ciu politycznym . U trac ił on rów nie- 
p raw o b ran ia  udz ia łu  w w yborach. Po | 
w yjściu z obozu pracy nie wolno m a ' 
będzie po siad ać  sam ochodu j. będzie 
m usiał zam ieszkać w m iejscow ości.! 
w yznaczone) przez sąd.

Londyn-W arszaw a-M oskw a pociągiem
wyjeżdża 100-osobowa delegacja brytyjska

z Bevinem  na czele
LONDYN (PAP). Min Bevin w raz z 

delegacją b ry ty jsk ą  na konfe ren c ję  
m oskiew ską, nie m ogąc odbyć podróży 
Bałlykie n w sku tek  złych w arunków  
a tm osferycznych , opuszcza L ondyn w 
przyszły poniedziałek , u d a jąc  się do 
Moskwy specjalnym  pociągiem .

Delegacji b ry ty jsk ie j, k tó ra  będzie

sk ładała  się z około  100 osób. będzie 
tow arzyszyło  20 b ry ty jsk ich  korespon  
denlów  Pierw sza nart ja delegacji brv 
ty jsk ie j uda się sam olotem  do Mos
kwy w czw artek  

LONDYN (SAP). W podróży do Mus I “  
kwy Bevinowi tow arzyszyć będzie je ' P racow nicy  
go p ry w atn y  lekarz, d r Mc Cali.

*

d em o n s tru ją
miasta

na u licach

R uhry pow inno słu ży ć  jak o  wspólny 
sk arb iec  przem ysłow y w szystkim  pań- 
śtw om  europejsk im  i d la tego  na rad y  
eu ro p ejsk ie  .m uszą zachow ać w swym 
ręk u  bezpośredni zarząd  tego te ry to 
rium . Schum an bron ił tezy dopuszcze
nia Zw. .R adzieckiego do k o n tro li w 
N adrenii.

Z d rug iej s tro n y  p lan  francuski 
p rzew iduje  ściśle  m iędzynarodow ą kón 
tro lę  w Zagłębiu N addunajsk im . P o 
lityka  francuska sto i na gruncie w za
jem ności i przeciw staw ia się  katego- 

j  rycz,nie rozbiciu E uropy  na dw ie gru- 
j  py. •

Przyj'ecie
iu ambasadzie  
r a d z i e c k i e j

W  dniu św ię ta  A rm ii R adzieck iej 
23.11 1947 r. w am b asad zie  ZSRR w 
W arszaw ie  o dby ło  się w obecności am 
b asadoru  W . L cbiedicw a i członków  
.i tuba.sady p rzy jęcie , w y d an e  przez 
a tta ch e  w ojskow ego gen. M aslowa.

Na p rzy jęcie  p rzyby ła  g e n era lir ja  
yolska z w icem in. .Obrony N arodow ej 
Jarószew iczep i na ezełe.

O becni byli rów nież a tta ch e  w o j
skow i ak red y to w an y ch  w W arszaw ie 
p laców ek dyp lom atycznych .
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Warsjawa, 25 lutego.

N iep o d leg ło ść  Indii

CHOĆ upłynęło Jn i k lika dni od 
atożunla przez prem iera Atttee w 

brytyjskiej Izbie Gmin oświadczenia 
w oprawie przyasłośd  Indii, n ie  o- 
ŁraymaHśmy Jeszcze żadnych szczegó
łow ych Inform acji na ten temail. Są
dząc jednak według głosów prasy  bry 
ty jik le j —prasa konserw atyw na zgo •" 
n ie  wypowiedziała się przeciwko Ge- 
3eł oświadczenia — w ydaje się, 4® 
rząd  Partii Proey zam ierza przystąpić 
d o  nroccz y w istni eni a now ej polłtykl 
Wobec Indii. C harakterystyczny Jest 
rów nież fak t dymisji w icekróla W a- 
^ e lił, który solidaryzując się z Chur
chillem , nie zgodził się n a  decyzję ® 
•wycofaniu wojsk brytyjskich z Indii 
I  wobec tego podał sję do dymisji.

Zgodnie z oświadczeniem prem iera 
Attlee, l«  wycofanie wojsk m a nastą
pić dopiero w połowie 1948 r. Ten 
bardzo długi term in, uzasadniany ko
niecznością pow stania miejscowego 
organu, którem n przekazana zostanie 
•włada, w Indiach, I brakiem  zgody 
między Hindusam i I M uzułmanami — 
um niejsza znaczenie deklaracji rz.',do 
P a rtu  Pracy. Chcemy Jednak w J 
deklaracji w iddcć początek nowej po
lityki wobec Indii, polityki zm ierza
jące! do niepodległości tego k ra ju .

, 490 milionów mieszkańców Indii
(ponad Ib procent ludności całej kuli 
BlemskleJ) domaga sle niepodległości. 
Socjalistycznymi obowiązkiem rządu 
L abour P arty  Jest realizacje tego slu - 

śądanla.

TRZECIĄ WOJNĘ ŚWIATOWĄ

„Bund” ire W rocławiu

NA Innym m iejscu zamieszczamy 
krótkie spraw ozdanie ze zjazdu żj 

dowaklej partii socjalistycznej „Bund 
we W rocławiu. Zjazd ten zwołany 
saatal na  D o l n y m  Śląsku, gdyś tam 
m iędliła  się po w ojnie większość oca
la łej ludności żydowskiej w Polsce, 
a  przede wszystkim Żydzi repatriow a
ni w ubiegłym roku z ZSRR.

żak  w ielka Jeot , wymowa odbycia 
sjaodu żydowskich socjalistów we 
W rocławiu! Przecie* dopiero przed 
dwoma lały  hitlerowcy „gazow ali" I 
palili w krem atoriach Oświęcimia 1 
Brzezinek resztki ponad trzym iliono
wej ludności żydowskiej Polski. Prze- 
eled dopiero przed dwoma laty Niem
cy bronili się we W rocławiu, a na 
s a l ,  w k tó re j obradow ali wczoraj 
żydowscy socjaliści, bawili się chyba 
niemieccy oficerowie I 8S-owcy.

Dziś w wolnej Polsce nieliczna 
garstka uratow anych Żydów odbudo
w uje swą egzystencję. W ielką rolę od
gryw a tu  „Bund", k tóry  Już od 59 lał 
prow adzi w alkę o  sprawiedliwość spo 
teesną, a  zarazem o rów noupraw nie
n ie  narodow e. W ciągu tych 60 lal 
„Bomlowey“  nieraz szli ram ię w ra 
m ię ■ Pepesowcatnl, czy to  w 1905 e., 
esy w okresie walk! a sanacją, esy w 
ostatnich latach okupacji gdy bojo
wnicy getta walczyli „sa  W aszą 1 na
szą wolność".

Gdy uczestnicy zjazdu na powitanie 
przedstaw iciela PPS odpowiedzieli 
śpiewem „Czerwonego Sztandaru", za 
dem onstrow ali oni swą niezłomną wo
lę  w alki w raz z nam i o wspólne zwy
cięstwo.

Felscy prokuratorzy 
w P udze

Prokuratorzy Najwyższego Trybuna
łu Narodowego —  M ieczysław Sie
wierski - i JeA y  S a wraki wyjechali na 
zaproszenie Min. Sprawiedliwości R e
publiki Czechosłowackiej i Uaiwemsy- 
te tu  K arola do Pragi.

P rok. Siewierski wygło®: tans odczyt 
o s  tem at „Polskie ,prawo w walce z 
luonwwalnoaoią i  korupcją powojen
ną"

Tematem odczytów prok. Sawickie
go będzie „Polskie prawo w walce z |

Aresztowanie setek 
przywódców zam achu
Prasa brytyjska siwierdza 
kompresu tae  ą akcji daaazyflkaeyjM ]

L O N D Y N  (P A P ). W edług uzupełniających doniesień ko
respondenta PAP, wykryta w  strefach anglosaskich w Niemczech 
szeroko rozgałęziona organizacja hitlerowska zmierzała do cd- 
wetu i zagłady Europy. Od pewnego czasu raporty oficjrlne 
i półoficjalne przynosiły ostrzeżenia i wiadomości o istn eniu 
takiej organizacii, ale dopiero w wyniku zorganizowanej w nocy 
z soboty na niedzielę akcji oddziałów amerykańskich i angielskich 
w  sile tysiąca ludzi wyszły na jaw sensacyjne szczegóły.

W  wyniku akcji ujęto m. in. 
ponad 100 wyższych oficerów  
SS, kierowników tej szeroko roz
gałęzionej w całych Niemczech  
organizacji podziemnej. Celem  
organizacji było odnowienie u- 
stro'u faszystowskiego w  Niem- 
czećh, zerganizowanie armii i 
wydanie Europie wojny bakterio 
logicznej. M. in. ujęci zostali 
Hans Bakter, oficer „Oberko- 
rmnando”, generał major SS 
Ellerisch, fuhrer młodzieży hit
lerowskiej, działającej w czasie 
okupacji na terenie Polski Sch:m 

r 1. Ł - I mel, komendant II pułku pancerkollaboracią i zbrodnią wojenną j t̂ i •
ora® „Polaka teza prawna w oprawie n eg O  SS płk. Klieilk 1 O^ergrup 
Ziem O dzw kanych“. Ipenfuhrer Kiłkenmng, który or-

v ganizował propagandę hitlerow-

WLondynie i wMoskwie-mróz!
Na Kubaniu— wiosna, a powódź nad Banałom

LONDYN (PAP). W  W . B rytanii od chodząc m iejscam i do 1 at. powyżej 
10 dni panu ją  nieprzerw ane mrozy. Na zera.
podstawie kom unikatów  meteorologi-1 PRAGA (PAP). W skutek nagłej od- 
cznych stwierdzono, ii  od roku 1941w ilży , k tóra objęta całą Słowację wie
nie było tak ostrej zimy w lutym. Ta- j lu  miejscowościom naddunajskim  gro 
miza zam arzła znowu koło W indsoru. (zi klęska powodzi. Stan wody na Du 
W niektórych częściach k ra ju  pojawi- naju  podnosi się z godziny na godzi
ła się gęsta mgła. Kra, płynąca z Bał-1 nę. W ładze zarzą 'ziły  pogotowie lud- 
tyku zablokowała większość portów  w j ności cywilnej i wojska, które przy 
południowej Norwegii. gotowane jest do udziału do akcji

Natomiast na  południu Związku Ra- ! przeciwpowodziowej, 
dzieekiago i na Kubaniu rozpoczęła się 1 _ „ „ _
już wiosna. W Moakwie tem peratura | j r | | 0 4  A H lB  
spadł* poniżej 18 stopni. I ®

J5ERLIN (PAP). T em peratura w 
Niemczech znacznie się podniosła, do-

O ż y w i e n i e
stosunków handlowych
z Czeckosloftzc ą

Jak się dowiadiije sprawozda
wca dyplomatyczny SAP, w  
tym  tygodniu przybędzie do 
Warszawy na stałe radca han
dlowy poselstwa czechosłowac
kiego.

dowo - socjalistycznej nie została je 
szcze zakończona.
LICZBA ARESZTOWANYCH ROŚNIE 

BERLIN (PAP). Komunikat bry ty j
ski donosi, te  wśród aresztowanych 
znajdują się m. in. generałowie SS 

, Mueller i Breckling, którzy jeszcze 
ską na terenie Holandii i Belgii. p rle d trzem a miesiącami przebywali * 
Organizacja opierała się na hit" obozie internow anych oraz b. gaulei- 
lerowcach, zwalnianych Z obo- , ter W irtem bergii Bauder. Liczba aresz- 
ZÓW jeńców i  Z obozów dla In- ! towanych z godziny na godzinę wzra 
temowanych. Jednym Z głów- W  W brytyjskiej strefie okupacyj 
nych celów organizacji było U- H Nletn,ec aresztow ano ju  kilkaset 
tworzenie rządu nazistowskiego osób- w am erykańskiej stref,* -  80. 
i doprowadzenie Europy do trzej 
ciej wojny. Organizacja plano
wała wymuszenie pod szanta
żem wojny bakteriologicznej od
dania Niem com  Śląska i Prus 
W schodnich, natychmiastowego 
zaprzestania eksportu węgla z 
Niem iec, wstrzymania socjaliza
cji przemysłu niemieckiego, or?.z 
zaprzestania demontażu fabryk ij
urządzeń przemysłowych na cele »«*'•■> "i r~ ~ -
o d s z k o d o w a ń  i żelowych —  przewodniczący l |M d «

. . ' , • !  • « n rrod ło iy ł do zażwiendzeni* preUmi-Organtzacia ta istniała juz w , ^  

pełni w  lecie ub. r. Prasa brytyi- , 49 500 000 łŁ 
ska wyraża zdziwienie, ze trk , 
rozgałęziona organizacja mogła j

j Statuit ten został dpracowacy prze* 
komisję, w sk ład  której wchodzili:

Z a s tę p c a  
komendanta W i N
u) B ia łymstoku
ujawnił się

W pontedstałek o S°d*. 4 pp. w 
Zambrowie ujaw nił się eustępra 
kom endanta okręgu białostockiego 
WIN, kpt. Rzegola. 1’rzy ujawnie
niu się kpt. RzegiA. przekaaał 
przedstawleielom bezpieczeństwa 
kasę o k ręg . I rouesłul do swoich 
pod'.*mięinlnyeh rozkazy, Bawrołu- 
ją re  do ujaw nienia alę.

Poza Rzęgotą ujawniło się Jewa- 
cze 18 członków n lrtcgaln jch  tw- 
ganlzacyj. a Rito członków
WIN, 2 NZW 1 1 ezfonek NSZ.
Ujawnieni złożyli znaczną UoW 
broni.

Wybory nowych władz
Ligi M orskiej

W  d a te y m  d ąg u  zjazdu delegatów 
Ligi Morskiej przystąpiono do uchwa
lenia budżetu. Po przedstawieniu 
zjazdowi powczególnych pozycji bud-

Tow. tain. Rutłnak zgłosił wnkieeU
- — « — -r-------- — . ■ . " ,  i 0 zatw ierdzenie 6tatuitu Ligi Moiwkiej
istnieć przez wiele miesięcy', mi

tów. min. Rueinak, wicemarszałek Sej
mu Baretko/weki i  to  w. pos. Kliazko. 
Widoseik przyjęto jednogłośni®.

mo zapewnień brytyisk’ch i ame 
rykańskich władz okupacyjnych 
o postępach denazyfikacji.

ORGANIZACJA DZIAŁAŁA 
W E WSZYSTKICH STREFACH 

BERLIN (PAP). W ciągu nocy z 
niedzieli na poniedziałek agenci b ry
tyjscy 1 am erykańscy w dalszym cią
gu przeprowadzali obławę na człon
ków tajnej organizacji hitlerowskiej, 
dążącej do odrodzenia hitleryzm u. Do . 
niedzieli aresztow ano setki konspira- I KAIR (SAP)._W  Kairze OCZĈ  
torów. Brytyjski kierownik wywiadu .kuje s ię  przybycia polskiej mtS)i

I _ 1 __________  t  ł . M  U a i > f n M I  « 1 1 .  K i r : . : -  r n V

Egipska bawełna 
dla Polski

we Francji
PARYŻ (PAP). P rem ier francuski 

Ra mad i er wygłosił przem ówienie przez 
radio do narodu francuskiego, w któ
rym zapowiedział wprowadzenie d ru 
giej z kolei zniżki cęn o 6 proc. De
k re t w tej sprawie będzie w pro
wadzony w życie od środy. W yłączone 
od obniżki cen będzie zboże, artykuły 
przem ysłu m etalurgicznego z w yjąt
kiem przeznaczonych do produkcji ma 
szyn rolniczych, pewne metale i sto
py, pewne produkty chemiczne i fa r
maceutyczne.

2 miliony robotników bez pracy
wskutek kryzysu węęlowego w Anglii 

Konsumcja garu 
będzie również ograniczona

wojskowego ©Świadczył w Herford, że 
obława na spiskowców nie m a nic 
wspólnego * poszukiwaniam i zastęp
cy Hitlera — Marcina Bormana. r Ja  
osobiście sądzę, że Borman nie żyje 
— oznajm ił ! ierownik.

Obława skoncentrow ała się głównie 
w strefie brytyjskiej. W strefie ame
rykańskiej aresztow ano ogółem 80 
osób. Dokładna cyfra zatrzymanych 
chowana jest jednak w ścisłej taje
mnicy.

Amerykańskie władze wojskowe we 
Frankfurcie podały do wiadomości 
publicznej jeszcze 10 nazwisk Niem
ców, aresztow anych w związku z wy 
kryciem szeroko rozgałęzionego spi
sku narodow o - socjalistycznego ^
strefach brytyjskiej i amerykańskiej. 
8 aresztowanych — to dawni oficero 
wie SS lub SA. Stwierdzono, że człon
kowie organizacji utrzymywali kon
takt z osobami, zamieszkałymi w stre
fach francuskiej i radzieckiej. Akcja 
likwidacyjna sieci organizacyjnej naro

handlowej. Misja rozpocznie roz 
mowy z rządem egipskim w 
sprawie otwarcia kredytu oz za
kup egipskiej bawełny.

Projektowany układ z Polską 
ma być zawarty według tych sa
mych zasad, co niedawno zawar
ta umowa z Czechosłowacją.

Następnie uchwalono sklaid głównej 
rady, komisji rewizyjnej i sądu po* 
lubownogo. Do rady głównej a teren* 
Warszawy weszło 30 osób, a pozosta
łych zaś okręgów — 50 osób. M. ta . 
do rady głównej weszli: ob. Święcic
ka (Liga Kobiet), tow. po*. O brączka 
(OMTUR), Nowak (ZWM), Wiorus** 
Kowalski (ZHP), tow. po*. W itasie** 
sk i (KCZZj, tow. po* Motyka (KCZZ) 
Cx. Zagórski, po*. Eug. Kwiatkowski, 
Orłowski (ZNP).

W końcowym prsemówUmł* Iow. 
min. Rusinek podkreślił. U  cechują
ca zjazd jednomyślność uchwał j« ż  
gwarancją, ż* Liga Morska weszła aa 
dobrą drogę. Hasło: „Cała Polska
pod •standanam i Lig* M orskiej" mu
st etą stać  bojowym hasłem L igi

Zjazd aakoAcwio* odśpiewaniem 
.,Roły“. t

Delegacja handlowa 
Jedzie do Londynu

W M jbiiżscyeh dniach ndaje etę do 
L ondynu  polska delegacja handlow a ■ 
dyr. Łyhowsklm •  Ministerstwa Żegln* 
gIVI B undle Zagranicznego om eael*.

W

Zebranie towarzyskie 
w Prezydium Rady Ministrów

Dnia 22 hau. w Prezydium  Rady Mi
nistrów odbyło się zebrani* tow arzy
skie, k tó ra  skupiło  licznych przedsta
wicieli św iata pracy i sfer politycz
nych. Gości pow itał tow. prem ier Jó  
zef Cyrankiewicz, zapraszając na mów 
n-icę tow.- amb. Lange, który  wygłosił 
bardzo ciekawy odczyt na tem at do 
tychczasowej działalności Organizacii

Narodów Z jednoczonych era* udzłaht 
Polski na terenie ONZ, p* arym od
pow iadał a a  zadawana mu pytani*.

Za Interesujący w ykład nagrodzone 
prelegenta oklaskami.

Z ebrani*, przy filiźaoc* czarnej ka
wy, przeciągnęło aię 4 °  póśnago wie
czora wśród ożywionej towarzyskiej 
pogawędki i  wymiany zdań.

Prezes PSL „Nowe Wyzwolenie
o sytuacji na terenie tego stronnictwa

LONDYN (PAP). P rem ier Attlee 
oświadczył w Izbie Gmin, i i  w przy
szłym tygodniu przem ysł w północno- 
w schodniej części W. Brytanii będzie 
mógł znowu korzystać z prądu. Zapasy 
węgla starczą jednak zaledwie na 13 
dni. Prem ier podał również do w ia
domości, iż na skutek w strzym ania 
dostaw y prądu 2.100 tysięcy pracow 
ników  w W ielkiej Brytanii utraciło 
pracę.

PO  ELEKTRYCZNOŚCI — GAZ

Min. Shinwell zapowiedział, iż n a j
bliższe 48 godzin zadecydują, czy rząd

brytyjski nie będzie zmuszony ogra
niczyć konsum eji gazu. Gazownie po
czyniły już przygotowania do ograni 
czenia konsumeji.

KANADA SPIESZY Z POMOCĄ 
TORGrkTO (SAP). Kanadyjski Czer

wony Krzyż polecił telegraficznie swo
jem u przedstawicielowi w Londynie, 
płk. R. W. Frostow i, a b /  uruchom ił 
akcję doraźnej pomocy w związku z 
brytyjskim  kryzysem opałowym i w 
tym celu wyzyskał wszelkie zasoby Ka 
nadyjskiego Czerwonego Krzyża, znaj
dujące się w magazynach brytyjskich 
i na okrętach, będących w drodze z 
Kanady do W. Brytanii.

Eisenhower przestrzega
przed ślepą wiarą w Ssombę atomową

SAINT LOUIS MISSOURI (SAP). — 
Gen. Eisenhower, szef sztabu główne
go arm ii am erykańskiej, oświadczył-

Ostatnie wiadomości sportowe

i. Marusarz ^  zjazdowy
na narciarskich mistrzostwach Polski
ZAKOPANE (telefon wł. Robotnika).
W  drugim  dniu narciarskich  m i

strzostw  Polski, które odbyw ają »ię w 
Zakopanem, odbył się bieg zjazdowy 
pań  i panów. T rasa ciężka — dolna 
p a rtia  oblodzona. O rganizacja spraw- 
na.

Bieg panów dał okazją do przeglą 
du najlepszych zawodników polskich 
W alka była zażarta. Józef Marusarz 
caipowiada aię bardzo dobrze. Najlep 
azym zawodnikiem był niewątpliwie 
Pawlica, który tylko dzięki nieszczę
śliwemu upadkow i nie zajął pierwsze
go miejsca. Jan  Kula typowany na 
iwyclęzeą żle posm arował narty  i «a 
^  dopiero 6 miejsc*. Lipowakl poka

zał atarą klasą, Cia/ptak — wielką dy
namiką jazdy,' Z zawodników w ar
szawskich najlepszy — J. Rothert.

W yniki: 1) M arusarz Józef (SNPPT) 
4:26,4, 2) Cia,ptak (SNPTT) 4:29,2, 8) 
Dziedzic (HKS) 4:37,2, 4) Lipowski (Wi 
sła) 4:37,0, 6) Kula (SNPTT) 4:62,2, 6l 
Pawlica 4:63,4. Startow ało 137 zawód 
ników.

W śród pań znakom itą formę wyka
zała Danuta Schiell®. W yniki: 1)
Schielle Danuta 5,29, 2) Hyldt Marta 
6,16, 3) Bujak Ewa 7,69 — wszystkie 
SNPTT, 4) Baokerówna (Wisła) 11,00, 
51 Kwapień (HKS), 11,12.

Dziś slalom pań i panów.
T . Domaniewski

iż bezpieczeństwo S t Zjednoczonych 
czy też każdego innego państwa, nie 
może być oparte wyłącznie na posia
daniu bomby atomowej.

„Ci, którzy m ierzą zagadnienie bez
pieczeństwa jedynie zdolnością ofen
sywną — powiedział Eisenhow er — 
są w wielkim błędzie. Potęga ofen
sywna Niemiec na początku w ojny 
była większa, aniżeli Innego narodu, 
a jednak żadne państwo w okresie 
współczesnej historii nie zostało tak 
doszczętnie rozbite, jak  właśnie Niezn
cy".

Ponadto Eisenhow er podkreślił, »  
problem bezpieczeństwa zależny jest 
nie tylko od posiadanych broni, lecz 
przede wszystkim od ducha współ 
pracy, ożyw iającej narody.

Sprawozdawca polityczny Socjalisty
cznej Agencji Prasow ej przeprow adził 
rozmowę z prezesem PSL. — Nowe 
Wyzwolenie, taż. Bronisławem Drze
wieckim, W związku z ostatnim i wy
darzeniam i na  terenie tegoż s tronn i
ctwa. -

— Czy w związku c ostatnim i wy
darzeniam i na terenie PSL — Nowe 
W yzwolenie nastąpiły w nim jakieś 
zm iany?

— Poza pewnymi przesunięciam i 
personalnymi, koniecznymi ze wzglę
du na stosunek terenowych działaczy 
do władz naczelnych naszego stronn i
ctwa — nic na terenie stronnictw a się 
nie zmieniło. Kiedy w czerwcu ub. r. 
zaprotestowaliśm y przeciwko sam obój
czej polityce prezesa PSL, sprecyzo
waliśmy w yraźnie i jasno nasze cele. 
Za w arunek podstawowy naszej dzia 
łalności politycznej uważamy harm o 
nijne i zgodne w spółdziałanie z p a r
tiami PKWN. Przyjazny i rzeczowy

stosunek do partii robotniczych w 
szczególności był fundam entem  naszej 
działalności politycznej i pozostał nim 
do dnia dzisiejszego,

  Jak i Jest stosunek Nowego W y
zwolenia do pozostałych stronnictw  po 
litycznych?

— Najbliższą ideowo partią  jesł dla 
nas Stronnictwo Ludowe. T rudno mó 
mić o różnicach między SL a nami 
Jeśli są jakieś, to  tylko pewne różni 
ce taktyczne. Za to wiele nas łączy: 
radykalizm  społeczny, dążenie do prie- 
budowy psychiki chłopa i włączanie 
wsi do obecnego wartkiego nurtu  życia 
społecznego w k raju  a przede wszyst
kim pozytywny stosunek do dzisiejszej 
polskiej rzeczywistości 1 negatywny 
stosunek do polityki PSL. N-

W naszej pracy nie tracim y * oka 
naszego dalszego celu jedności ruchu 
ludowego. H arm onijna współpraca 
między członkami naszej partii, a 
członkam i Stronnictwa Ludowego w

terenie, będzie wstępem do zjednocze
nia ruchu ludowego.

Nasz stosunek do partii, k tórą  czę
ściowo można uważać za stronnictw o 
ludowe, to  znaczy PSL, jeaf następują
cy: Jest tam  niewątpliwie pewna gru
pa działaczy ludowych, którzy wyrośli 
ze wsi i są s nią związani. Ponieważ 
jednak większość .tej partii oraz je j 
władz stanow ią ludzie, którzy w swych 
„szerokich horyzontach politycznych" 
zgubili wieś — stosunek nasz do te j 
partii był, jest i będzie negatywny.

Co do pozostałych stronnictw  .— 
Stronnictwa Demokratycznego I S tron
nictwa Pracy, z którymi na terenie par 
lam entu tworzymy „blok m ałych 
państw", chcemy zachować c nimi 
przyjazne i popraw ne stosunki.

Gpozycjja w  PSL zorganizowała się 
i będzie wydawała ntwy tygodnik

Spór krytyskc-albański
NOWY JORK (PAP). Na poniedział 

kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa, k tóra rozpatrywana skargę W.
Brytanii przeciwko Albanii, delegat 
Australii Hasluck zaproponow ał wy
branie komisji złożonej z trzech o*ób I 23 hm. 
Komisja ta ma opracow ać sprawozda |otw em  
ni* do dnia 3 m arca tor-

Spirwwozda/wca polityczny Sociaiź- 
r,tycznej A gencji Praaow*) kosnuzMku-
j*:'

Donosiliśmy w srwcuŁm czaei* o k ry 
tyce linii politycznej p. M ikołajczy
ka sta Radzi* Namzelnei PSL. Obro
nie możemy zanotować now* objawy 
teij w alki w łonie stronnictwa, O po
zycja przeciw linii p. M ikołajczyka 
powtanowiia w tych dniach wyjść “ a 
zewnątrz z* sw oją działalnością.

W  bieżącym tygodniu jesacz* ma 
• k  ulkaaać nowy tygodnik tej opozy
cji, p. ft. „Chłopi i Państw o1". Reda
ktorem tego pisma jcet znamy działać* 
p. Józef Niecko, a wydawcami: b. mi
n ister oświaty, p. Czesław Wycech, 
p p. Jam Domański, Jan  Dec oraz Jen 
Dęb/siki.

Jak  SAP dowiaduj* eką, w d/aiu
odbyła się pod przewodna-

Czcsław* Wycectoa koołereo

Zwały lodu 
uwięziły statki

Wszystkie porty polskie zostały 
(tnieruchomioine i zatarasowane 
przez olbrzymie zwały kry. Ruch 
okrętowy został całkowicie wstrzy
many, ponieważ statki znajdujące 
się w portach uwie^one są przes 
lód.

Morze zamarznięte Jest na  6 km . 
g łąb , Miłodnic/ aportu motocykle

zyoji PSL, Na konferencji M  lapadiły 
pewno polityczne decyzje^ k tóre w tej 
obwili jeszcze ni* przedostały aaę do 
wiadomości publicznej.

W szystko w*k«*ui* ae to, ż« nśeza-  ̂
dowoieni* l fermenty w stosunku do | , . „„ , . ,
polityki Władz tego stronnictw* -  ro- i^ e g o  u rz ą d z a ją  zaw ody  w ybiegu na 
sną wśród jego członków coraz b a r -1 p rz e ła j po lo d 4 e  I  Helu do  Sopot 
dziej. I

Delegacja młodzieży polskiej z Niemiec 
przybyła wczoraj do Warszawy

Wczoraj w południ* przybyła do 
Warszawy 10-osobow* delegacja mło
dzieży polskiej, studiującej na uniwer 
sytetach w Niemczech.

Studenci zamieszkali w Klubie Me-
lotwem  EzeHaw* wyceona , dyków, . . .
i ej* prow incjonalnych daśałacay l Didaiaj w g o d z W łi w onyeh dele

gacja złoży wizyt* miniabrowi oświa
ty, a  w południe zostanie przyjęta 
przez tow. min. O&obkę-Morawskiego.

Celem przybycia delegacji jest zba
dani* możliwości przeniesienia mło
dzieży •i/udiując*j za graniom na w  
cze/lnie w kraju.

I
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PRZEGLĄD P R A S Y
DEM O NSTRACJE W  USA
„Świat i Polska” podaje cieka

wą wiadom ość o demonstracjach 
. Zw. Za w. w Tervnesee (U S A ):

Pras* am erykańska poświęca wie 
łe n»a(ji niezwykłemu wydarzeniu  
na południu St. Zjednoczonych, kłó- 
re miaśo mrejsrt dnia 13.11. w sła 
nie Teanesee. W dniu łym  2.590 
murzynów i b ia ły c h  członków zwła 
zkńyy zawodowych, n a le ż ą c y c h  do 
C. I, O. i do Amerykańskiej Fedc- 
cacji Pracy xorgaflixowalo demoii- 
strację o« ulicach nrfasia Nashville 
1 Ech cało się  w gmachu parlamentu  
S ia n o w e g o ,

Demonstranci protestowali prze
ciw ko projektowi ustawy, zakazu
jącemu przyjm owanie d© pracy 
członków zw. zawodowych. Takie 
Wspólne wystąpienia murzynów i 
białych są niezw ykłym  wydarze
niem w tradycyjnie reakcyjnych sta 
n*eh południowych.

Gazeta „New York Times" zazna
cza, że w demonstracji brały udział 
delegacje wszystkich warstw ludno
ści stanu, w tej liczbie w ielu drob
nych farmerów, którzy zostali 
członkam i związków zawodow ych, 
po przerzuceniu «tę do pracy w 
przedsiębiorstwach przemysłu wo
jennego.

PECH G E N . FR A N C O  
W  tym samym numerze znaj

dujem y przedruk z hiszpańskie* 
CO pisma em igracyjnego „Solida- 
rldad Obreza", ukazującego sie w  
Paryżu na temat nowych prób 
akcji politycznych gen Franco:

Franco jest człow iekiem  w iel
ki -h niespodzianek dyplom atycz
nych. „Człowiek opatrznościowy''— 
m ówi się © nim. Zły los g© prześla
duje. Sprzymierza się s krajami 
..osi" — są one w ykreślone * mapy. 
Kłania się  H itlerowi i M ussoiinlemu 
— a *a parę m iesięcy obaj hanie
bnie znikają. Ch.ee /baw ić Hifizpu- 
nię i ją wygładza. Chce utworzyć 
Imperium, a rozwiewa się  on© jak 
dym ek * papierosa. Chce zajoć A- 
frykę Północną, i pewnego dnia, 
gdy jesi pelcn ufności, Ameryka
n ie  lądują lam gdzie on zam yślał, 
zostaw iając go na lodzie. Wkracza 
z wojskam i do Tangeru, a państwa 
sygnatariusze układu w Algeciras 
rozkładaj* go na łopatki. Ufa. że 
ONZ pozostawi g© w spokoju, ł gdy 
czuje słe  najbezpieczniejszy, orga
nizacja ta rzuca nań klątwę.

Ostatni jego trick — (o  koncepcja 
utworzeniu państwa arabskiego w 
zonie hiszpańskiej w Marokku. Ale 
Idea ta h ic  chw yciła. Przeciwnie, 
w yw ołała tylko w ielk i wybuch śm ie 
chu. Sekretarz Ligi Arabskiej, od
pow iadając na postawione mu py
tan ie w tym  względzie, oświadczył: 
„R zeczywiście generał Franco za
prosił m nie do odwiedzenia R© w 
Madrycie, ale ja n łe mam teraz cza
su na tego rodzaju wizyty''. 1 na 
tym  skończyła się  cała kom edia.

WeacłetBMJ H o tyogg /lcaE

A Katon powtarzał wciąż swoje...
Refleksje z procesu trędowatych (IV) *>

Gdyby poeta rzym ski T erencjusz  
był Anglikiem , jego słynna w ypo
wiedź: „Człow iekiem  jestem , więc n ic  
ludzkiego nie jes t mi obce" b rzm ia ła 
by, sądzę, inacze j; „Anglikiem  jestem , 
więc w szystko co  n ie  ang ie lsk ie  jest 
mi obce". Ale ten kanon  egoizm u na
rodowego, k tórego  w yniosłą po litycz
ną fo rm u łą  było do r. 1914 „splendid 
iso la tion" (w spaniałe  odosobnienie), 
m iotła <Fiszycli dzie jów  XX w ieku 
odrzuciła  bezlitośnie do lam usa ru p ie 
ci h isto rycznych .

I o to  s ta je  przed W ielką B ry tan ią  
Po drug iej już w ojnie, w yw ołanej a -  
gre.sją n iem iecką, py tan ie : „Skoro trze  
ba jed n ak  w tych ciężkich czasach, 
we w łasnym  in teresie, działać n ie 
kiedy so lidarn ie  z „tym i na k o n ty n en 
cie", k tó ry  z n a rodów  E uropy  jest mi 
psychicznie najb liższy?"

Żaden Anglik nie dałby  dzisiaj n a  
tak d rastyczne  p y tan ie  szczerej odpo
wiedzi. Bo I po  co? O dpow iedź dają  
pew ne fak ly  ze współczesnych dzie
jów  Anglii.

T akim  faktem  było np. zachow anie 
się L loyd George'a w  czasie kongresu 
pokojow ego w W ersalu  1919 r., gdy 
na s tó ł ob rad  trak ta to w y ch  w chodziły 
spraw y najw yższej wagi dla przyszłe
go bezpieczeństw a zw ycięskiej F ra n 
cji i re sty tu o w an e j Polski. N aw et „ s ta 
ry tyg rys" C lem enseau, „ojc iec  zwy
c ięstw a" n ie  d a ł w ów czas rad y  tem u 
chy trem u B rytyjczykow i.

A o to  drugi fa k t ju ż  Z naszych cza 
sów dzisiejszych!), po  s trasz liw ej he- 
k alom bie  o fia r, k tó rym i trzeba bvło 
okupić uw olnienie K uropy od koszm a 
ru h itlerow skiego  jarzm a.

Anglicy, u k tó rych  o zw ycięstw ie de 
cydow ała zawsze zaciętość (Nelson, 
niszczący w 1798 pod Abu.kirem flo tę 
fran cu sk ą , W inslon  C hurch ill w swej 
walce z H itlerem ) — te ra z  b y najm niej 
nie zd rad za ją  te j cechy gdy idzie o 
owoce laik drogo  kupionego  zw ycię
stw a, o zabezpieczenie się przed m o
żliwością kiedykolw iek jeszcze jednej 
agresji ze s trony  Niemiec. W prost 
przeciw nie: len sam  C hurchill postępu 
je thk, jak b y  szukał tam  przyszłego 
so juszn ika w swych p lan ach  rozcięcia 
E uropy  na dwa w rogie sob ie  p o li
tyczne bloki, co un iem ożliw iałoby  
wszelką pokojow ą w spółpracę m iędzy
narodow ą.

Sprzymierzeniec musi 
sprzyjać

G abinety Paryża  i L ondynu  ©praco 
w ują teraz p ro jek t p rzym ierza b ry ty j
sko -  francusk iego  na lat 60. Należy 
lej m yśli p rzyk lasnąć. Ale przed k la s 
kaniem  trzeba przyznać rac ję  k o m u n i
stycznej p rasie  fran cu sk ie j, gdy do - |

wodzi n ierealnośc i tak iego  sojuszu, 
póki n ie  n astąp i uzgodnienie p lanów  
Anglij i F ran c ji co do Niemiec.

N ajżyw otn iejsza  dla FTaneji sp ra 
wa, przyszłość Zagłębia R uhry , upcw  
niła zasadniczą różnicę poglądów  P a 
ryża i Londynu. P lanow i fran cu sk ie 
mu, um iędzynarodow ien ia  tego obsza 
ru pod zarządem  ONZ, przeciw staw ił 
rząd  b ry ty jsk i sw oją koncepcję  u,pań 
stw ow ienia p rzem ysłu  Zagłębia na  
rzecz n iem ieck iego  rząd u  c en tra ln e 
go z k o n tro lą  angielską. O rgan MRP 
„L‘Aube“ słusznie  p o tęp ił ten  p ro jek t, 
o b aw iając  się m ożliw ości odrodzenia  
p o tenc ja łu  wojenneg,© Niem iec i uw-a 
żając  p roponow aną  ko n tro lę  Anglii 
za iluzoryczną.

F ran c ji Idzie p rzed e  w szystkim  o 
bezpieczeństw o, W ielkiej B ry tan ii o 
doraźne  korzyści budżetow e z jak  n a j
szybszego gospodarczego podiw ignię- 
cia się' Niemiec.

Poza p rzesłan k am i n a tu ry  politycz
no -  ekonom icznej w tym  p rzec iw ień 
stw ie stanow isk  odgryw a pod sk ó rn ą  
ale n ie  zasługująo* na lekcew ażenie 
ro lę  pew ien m otyw  (wyehologieany.

Nie będąc  an i po lityk iem , ani e k o 
n om istą , lecz zw ykłym  obserw ato rem  
Zjawisk h isto rycznych , pozwolę sobie 
na ten m otyw  zw rócić uwagę.

W  ciągu o sta tn ich  stu lat w praw 
dzie Anglia b y ła  trzy k ro tn ie  d o ra ź 
nym tow arzyszem  b ron i F ran c ji (w oj
na K rym ska i dw ie w o jn y  św iatow e), 
ale... a le  gdy cofniem y się nie © dzie
sią tk i, lecz o setki lat. u jrzy m y  p a 
sm© p iep rzy  jaźn i anglo  - fran cu sk ie j, 
w p la ta jące  się w dzieje tych dw óch 
narodów , w sposób jaw n y  lub uk rv ly . 
niem al ©d zaran ia  ich by tu  p ań slw o - 
wego. B© chociaż pierw szy konflik t 
zb ro jny  m iędzy nim i — na jazd  króla 
E dw arda  Tlł n a  F ra n c ję  — w ybuch! 
dopiero  w ro k u  1337 (początek w ojny 
stu letn iej), lud w iejsk i Anglii, t© zn a 
czy chłopi sasev „od trzeebset lat n ie
naw idzili już F ran cu zó w  z pow odu 
p ra sta ry ch  w spom nień, d a tu jący ch  się 
od czasów  P odbo ju , © długim  p an o 
w aniu obcej sz lach ty  i obcego języka" 
(M nuroiś). Językiem  tym by? franco  
ski, w prow adzony  przez W ilhelm a 
Zdobywcę, udzielnego księcia N or
m andii, k tó ry  w r. 1066 zaw ładnął 
Anglią.

F ran c ja , „dziedziczny w róg *wej 
ryw alki z d rug iej strony  k an ału , n a j 
do tk liw iej b o d a j d a ła  je j się w e zna 
ki w dpbie  u tra ty  p rzez  W. B ry tan ię  
K olonij A m erykańsk ich  i na ro d zin  
U. S. A. Mim© patrio ty zm u  i talen tów  
w ojskow ych W aszyngtona nip w iado
mo jak  by się skończyła w ałka o b 'e - 
podległość w latach  1775 — 1783.
gdyby tnie Interwencja Francji. O pór

Amerykańska klasa robotnicza
przygotowuje się do rozgrywki '

(K O R E SP O N D E N C JA  W Ł A SN A
'  NOWY JOKK, w lu tym

Stany Z jednoczone z n a jd u ją  się łe- 
eaz w o k resie  przełom ow ym . R epub li
k an ie , k tó rzy  p o  k ilk u n astu  la lach  
p an o w an ia  Roosevehowslkiego „New 
D eal u "  odnieśli zw ycięstw o w  w ybo
ra ch  do K ongresu, —  p rą  teraz  całą 
s ilą  w k ie ru n k u  w prow adzen ia  uslaw , 
og ran icza jący ch  p raw a  robo tn icze, a 
zw łaszcza p ra w o  s tra jk u . Jest rzeczą 
n iew ątp liw ą, że duża ilość obyw ateli 
głosow ała za nim i w te j w łaśnie n a 
dziei. Ludzie tego o d łam u  spo łeczeń
stw a p rzy p isyw ali n iedosta teczny  
w z t o s ! podaży tow arów  po w ojnie w y  
|d ezn ie  m asow ej fa li p rzec iąg łych  s tra j 

w zeszłorocznych.
W now o u k o n sty łu o w an y m  kongresie

R m ic ja tyw y  re p u b lik an  w yłoniony 
juz  został szereg kom isji, k tó re  zajm ą 
Slę sp raw am i rew izji ustaw  robo tn i- 
Czych- W iele zależeć będzie od n asta - 

d em o k ra tó w  i n a s tro jó w  
w ra ju. W ażną  ro lę odegra  p rzy  tym  
*am p rezydent, k tó r y  r o z p o r z ą d z a  pra 
w em  veta . ^

R obotniCy  i  kap ita liśc i p rzy g o to w u 
ją  się  do  rozgryw ki. K lasa robo tn icza  
.Stanów Z jednoczonych
jest — jak wiadomo __

m aniu  sw oim  „m isję"  do spełn ien ia  
już  n ie  tyliko w obec swego k ra ju , ale 
w obec ludzkości.

zgrupow ana
•• dw óch wici 

k ic h  ryw alizu jących  „  , oł)!,

zac iaeh  zw m rt.ow veh: A m erykańskiej
T sderac ji P ra c y  (A. F. L.) j Kongre-
*!« Związków PrzetfCysłowyeh (C.I.O I
Sił* tych organizacji — którym pod
Względem spraw ności w U łrzym aniu
dyscypliny  zw iązkow ej żadne ,©n(.
zw iązki zaw odow e na  świacie n ie ,)©.
równy wu ją — stanowi nicw ątp liw je
jetbjo z im jpow ażniejszych  osiągnięć
„New D eal'll" w .Stanach ^jvdnocz©- 
oyeli. Po d ru g ie j s tro n ie  ]*aryk*dy stoi 
wielki k ap ita ł wm ery kańsk i (ściśle zre 
»z!ą zw iązany z górą p a rtii  Republi- 
kau.vkiej), k tó reg o  „złota w olność" u- 
legła w łaśn ie  ogran iczen iu  w tym o- 
kresie. Będzie om w alczył z  ty tn  więik- 
• ry m  zapałem  o p rzyw rócen ie  sobie 
choćby częściow o daw nych „sw obód" 
drogą u tracen ia  zdobyczy robotników . 
W  o becnej dobie rozpow szechnienia 
gospodark i p lanow ej na św iecie uw a
ża się on za osta tn ią  osto ję  n iesk ręp o 
w anej in ic jatyw y pryw atnej. W ielki 
k ap ita ł am erykańsk i ma w ięc w  tnn łe-

P o w sta je  te raz  p y tan ie  ja k  z o rg a 
n izo w an a  k lasa  ro bo tn icza  reag u je  na 
p rzygo tow ujący  się na n ią  a ta k ?  Nie 
da  się zaprzeczyć, że w szeregach  ro 
bo tn iczych  p a n u je  od  pew nego czasu 
a tm o sfe ra  zd enerw ow an ia  a  n aw et z a 
stra szen ia . Je d n a k  w okresie  s tra jk u  
L ew is 's, k tó reg o  zw iązek  w ęglow y n a 
leży obecn ie  do A m erykańsk ie j F ed e
ra c ji P racy , —  C. I. O. w ykazyw ało  
w y raźn ą  tendencję  do p o p ieran ia  Le
w is'a  aż do  końca. D alej pew nym  p o 
sunięciem  tak ty czn y m  ze s tro n y  C.LO. 
by ło  w ysunięcie hasła  25 proc. p o d 
w yżki p łac  bez podw yżki cen z p o w o 
łaniem  się n a  m em o ria ł R oberta N a
th an s , byłego w iced y rek to ra  B iura 
M obilizacji W ojennej 1 R ekonw ersji. 
N athan  tw ierdzi, że podw yżka tak a  
n ie  p rzek reśliłab y  jeszcze ren tow ności 
-przem ysłu. P odw yżka tak a  b y ła  m ię
dzy innym i m otyw ow ana  tym , że p o d 
n iosłaby  ona ogólną siłę  nab y w czą  i 
w ten  sposób zapobiegłaby zb liża ją 
cej się dep resji. W łaściw ie h asło  to 
m a znaczenie czysto  dem o n stracy jn e , 
gdyż po zn iesieniu  k o n tro li cen t r u 
d n o  sobie w yobrazić, aby  tak® zw yż
ka p łac  n ie  wyw ołała pow ażnej z wyż 
k i cen. Na razie z resz tą  —  trzeb a  z a 
znaczyć  — ż« C.I.O. n ie  pod jęło  k o n 
k re tn e j akc ji w k ie ru n k u  lanso w an ej 
p rzez  siebie podw yżki płac.

D rugim  posunięciem  C. L O. był© 
(podjęcie żądanlą zapłaty  zn p a rę  lut 
wslei-Y. zn c/n-i .stracony przez  ro b o t
n ików  mi chwili p rzekroczen i*  terenu 
iiib rye/.u rgu  du chw ili rozpoczęcia 
w łaściw ej pracy luk zw. zaplata  ud 
w ró t do w rót" (portal to p o rta l pay). 
Nie t i/o b a  przez to rozum ieć dosłow 
nie ty lko  ©zasii straconego  na drogę 
do w arsz ta tu  p racy , ile czasu pośw ię
conego na ostrzen ie  narzędzi, na w y
dostaw anie  m ate ria łów  p o trzebnych  
do p racy  itp . W  żądan iu  tym  C. I. O

R O B O T N IK A ” )
ch igan  — u zn ał za d a jące  się ro zc ią 
gnąć na  w szystk ie przem ysły .

^Związki należące  do C. t. O. zg ro 
m adziły  w sw ym  rę k u  ind y w id u aln e  
p re ten sje  p ra w n e  rob o tn ik ó w  szeregu 
zak ładów  p rzem ysłow ych  z ty tu łu  
„wirót do w ró t"  i w y stąp iły  na  drogę 
sądow ą. Sum y pieniężne, jak ie  w cho
dzą w rach u b ę  są  ba rd zo  pow ażne, bo 
sięgające  w ielu  m iliard ó w  dolarów . 
P rzem ysł i czynn ik i za n im  sto jące  z a 
częły b ić  na  a la rm , m ów iąc o  g ro żą
cym  uprzemysłowi b an k ru c tw ie . P o d 
k re ś lan o  rów nież  m om ent, iż Skarb  
P ań stw a  m ttsia lby  p o k ry ć  b lisko  po ło 
wę lej sunny, a to  d lalego. -łe w ięk
szość k o n trak tó w  w ojennych  za d o 
staw y  p rzem y słu  op iew ała  n a  koszty 
p ro d u k c ji p lu s pew ien  u sta lo n y  zysk 
i oczyw iście sum y w ypłacone z ty tu łu  
zap ła ty  „od w rót do  w ró t"  w liczono-

przeciw  m etropolii n ie był w Am ery
ce ruchem  żyw iołow ym , (k o ro  wódz 
pow stania — w edług źródeł h is to ry cz
nych — w żadnej bitw ie n ie  m iał w ię
cej jak  20 tys. żo łn ierzy  (na 700 łys. 
m ężczyzn zdolnych d© noszenia bro 
ni). I n ie  posiłkow y  k o rpus arm ii fran  
cusk iej p rzew aży ł szalę. Dla Anglii, 
m ocarstw a kupiedk© -  m orsk iego , de 
cy du jące  było rw y d ęsłw o  floty bry
ty jsk ie j. Szereg klęsk zadanych  jej 
przez adm irn łów  fran cu sk ich  (de Suf 
fren . de la M otte -  Pioquet. d*Fstning, 
de Grasse) zm usiło  „dum ny Albion" 
do k ap itu lac ji.

P o  la tach  w eźm ie odw et n a  F ran  
cji Nelson pod A bukirem  i T rafa lg a - 
rem a W ellington pod W aterloo.

Oberża „k la belle  
alliance"

Skoro  padto  słowo „W ate rlo o ", nie 
od rzeczy będzie sądzę, p rzypom nieć 
tu ta j, ki© pom ógł wodzowi ang ielsk ie  
mu. w n iepew nym  jeszcze m om encie 
w iekopom nej bitw y, powalić, ©statecz
n ie N apoleona i z tego ty tu łu  uzyskał 

.dla swego k ró la  m iejsce w „Świętym  
P rzy m ierzu " , w pakcie  trzech  aufo- 
k ra tów  E uropy , zaw artym  dla gnębie
nia w n ie j w szelkich ru ch ó w  w o ln o 
ściow ych, poczętych z zasad K onsty
tucji A m erykańsk ie j i R ew olucji F ran  
cuskiej.

Bitwa pod W aterlo o  ro zeg ra ła  się 
18 czerw ca 1815 roiku. Dwa dn i p rzed  
tym, 10 czerw ca N apoleon rozb ił pod 
L ignv w ojska p ru sk ie  gen. B liichera. 
R hicher hyl rozb ity , a le  n ie pobity , 
skoro  m ógł n iespodzian ie  zjaw ić się 
na flanku  w yczerpanej arm ii f ran c u 
skiej i tym su kursem  dla W ellingtona 
zadecydow ać o w yniku , do ow ej chwi 
li, mim© w szystko  w ątpliw ym , zażar
tej w alki,

W m o n u m entalnej Royal G allery 
P a łacu  W esln iinstcrsk iego , łączącej 
Izbę L ordów  z Izbą Gmin, p raw ie  ca 
łą długość dw óch przeciw ległych ścian 
za jm u ją  dwa p ięk n e  fresk i tego sam e
go au to ra , D aniela M aclisa. Jed en  a r 
tystyczn ie  słabszy, przedstaw ia  
.Śmierć N elsona po b itw ie pod T ra 

fa lg a r"  — drugi, doskonały , to „Spo
tkan ie  W ellingtona * Blficherem  po 
b itw ie pod W aterloo".

To m alow idło  pozostaw iło  we m nie 
n ieza ta rte  w rażenie, gdym pół roku

Wojna jesł przemysłem  
narodowym Prus

M l f t A B S E A L I

temu zw iedzał siedzibę P arlam en tu  
bryty jskiego.

A w tym  w T a ż e n iu  pozostał do dziś 
pewien pu n k t n iepoko jący , Spotkanie 
d w ó c h  w o d z ó w  o d b y w a  się na tle 
z g lis z c z , trupów , T a n n y c h  i td .  przy 
n a ro żn ik u  m u ro w an iu , n a  k tó rej wi
dn ieje  francusk i n ap is  (W aterloo jest. 
jak  w iadom o, w Belgii):

Aubcrge a la belle Alliance
W ellington m a szlachetny  profil, 

jes t wyniosły, skup iony  i sm utny .
BlOcher, gruby, pyzaty  piw osz, — 

rozprom ien iony . O czekuje, kiedy m u 
w reszcie ten Anglik raczy  podać rękę.

Ale len Anglik jeszcze tem u P ru s a 
kowi ręk i n ie  podaje .

Nie odhifleryzować, 
lecz odprusaczyć!

K aton S tarszy  (232 — 147 przed 
Nar. Chr.) żył za czasów  R epublik i 
R zym skiej. K iedy został „C enzorem ", 
jednym  z dwóch w ysokich urzędników  
państw ow ych , od sp raw  p o p u lac y j
nych. podatkow ych  i czuw an ia  nad 
m oralnośc ią  publiczną i  doszedł do 
w niosku, że n iezm iern e  bogactw a i 
rozw iązły  try b  ży d a  K itrtag iny  pod
k o p u ją  s ta re  cno ty  o b y w atelsk ie  Rzy* 
m u, a potęga m ilita rn a  zagraża jego 
ojczyźnie, każde  swe p rzem ów ien ie  
w S en ad e , — bez w zględu n a  spraw ę 
— kończył zdaniem : POZA TYM SĄ
DZĘ, ?.E KARTAGINĘ NALEŻY ZBU 
RZYG. .

Rzym  u słu ch ał tego g ło s u  1 K a rta 
gina. w rok  po śm ierci K atona, zo 
stała  zdobyła i  zburzona.

M-
Gdyby m ężowie, k tó rzy  zbiorą się 

n iebaw em  w M oskwie jednom yśln ie, 
zastąpili słow o „K artag in a"  słowem  
„ P ru sy "  — św iat m ógłby spokojn iej 
p a trzeć  w przyszłość.

Dlaczego? —  pow iedział t© już d a 
wno, p ó łto ra  wieku tem u M irabeau.

KONIEC SER JI

*1 P a trz  „R obotn ik" 
1946 r., 30 i 41 z r. b.

Nr. Nr. 356 z

Pomoc Polonii Amerykańskiej
musi wzrosnąć do 25.000*000 dolarów

Przedstaw icie l S ocjalistycznej Agen
cji P rasow ej p rzep ro w ad z ił rozm ow ę 
z szefem Misji Rady Polonii A m ery
k ań sk iej p. H enrykiem  O sińskim , k tó 
ry 1 m arca  w yjeżdża na  3 m iesiące do 
USA.

— Ja k i jes t cel pańsk iego  w yjazdu 
do S tanów  Z jednoczonych?

— M uszę złożyć ra p o rt  z do ty ch 
czasow ej nasze j akcji pom ocy p ro w a 
dzonej w Polsce, uzgodnić p rogram  
p racy  n a  p rzyszłość  o raz  w ziąć udział 
w w ie lk ie j akcji zb iórkow ej, k tó ra  o- 
becn ie  jest p rzep ro w ad zan a  n* te re 
nie St. Z jednoczonych na  rzecz po 
m ocy Polsce.

—  Czy do tychczasow ą pom oc, udzie 
toną Polsce  przez P o lon ię  A m erykań
ską, da się u jąć jak ą ś  g lobalną  cyfrą?

— D otychczasow a pom oc R ady P o 
lonii A m erykańskie j w yraża się cy frą  
9 m ilionów  dolarów .

— Ja k ie  są perspektyw y, p o m o c y  
Rady Polonii A m erykańsk ie j w pTzy 
szłości w obec likw idac ji UNRRA?

— Z chw ilą  likw idac ji UNRRA p ra 
ca Rady Potonii A m erykańsk ie j bę
dzie m usia ła  znacznie  w zrosnąć. Nie 
ulega" w ątpliw ości, że Polsce pom oc 
jeszcze jest p o trzeb n a  co najm nie j 
przez dwa la ta . M usim y zw iększyć 
itość i szybkość naszych  dostaw , prze 
de w szystk im  odzieży, bu tów , m edy-

by do kosztów  robocizny. Wobec tego kam entów , a rty k u łó w  spożyw czych
w raz ie  u zn an ia  zasad y  „p o rta l to  p o r
ta l"  —  S k arb  m u sia łb y  tę  sum ę zw ró 
cić przem ysłow i.

O dm alow ując  ten  s ta n  rzeczy i w ska 
żu jąc, że w o sta teczn y m  rach u n k u  
zap łacą  za to podatn icy , —  m obilizo 
w ano  p rzec iw ko  te j  sp raw ie  op in ię  p u 
b liczną. K ongres i Senat za jm u ją  się 
kw estią  o trącen ia  zap ła ty  s ty tu łu  
„p o rta l to  p o r ta l"  b a rd zo  energicznie. 
W  te j chw ili najw yższe  in s tan c je  s ą 
dowe ro z p a tru ją  zasad ę  „portaJ to  po r 
ta l" . W ygląda n a  to , ż« C. I. O. p rz e 
gra spraw ę. Zw łaszcza, że sędzia  Pd- 
on i'd, do k tó reg o  sp raw a  zak ładów  ce
ram icznych  M ount Clemen* w rócił*  z 
Sądu N ajw yższego, w ycofał ąię w tych 
diiiiacli częściow o z p ierw otni*  za jm o 
wanego stanow iska .

W obliczu w zm agającego się z k a ż 
dym  dniem  a tak u  .na am ery k ań sk ą  
klasę rob o tn iczą  w y łan ia ją  się k o n 
cepcje  łącznej akcji A. F. L. i C. 1. O. 
C.I.O. w yobraża to sobie ja k o  u sta le 
n ie  jed no litego  fro n tu  p rzec iw d z ia ła 
n ia  zakusom  reak c ji. A. F. L. n a to 
m ia s t w y sunęło  o s ta tn io  koncepcję  f u 
zji ty ch  o rg an izac ji. , Ze w zględu n a  

op iera ło  się  n a  op in ii sędziego Sądu o lbrzym ie różn ice  p ro g ram o w e ofcu 
N ajw yższego F ra n k a  M urphy, k tó ry  o rgan izacji zw iązkow ych tru d n o  po- 
słynne orzeczenie sądow e sędziego Pi- wiedzieć, czy m ożna to  uw ażać  za po- 
card  w spraw ie  ro bo tn ików  zak ładów  j sunięcie ko n stru k cy jn e , 
ceram icznych M ount Glemena w Mi- * ADA KALECKA

Na rok  1947 w yasygnow ano  n a  cele 
pom ocy Po lsce  12,5 m iliona  do larów . 
N iem niej jed n ak  uw ażam y, że sum a 
ta  m usi być podw yższona do 25 m ilio 
nów  do larów .

Na zakończen ie  p . O siński złożył 
naszem u . p rzedstaw icie low i ośw iad 
czeoie, z p ro śb ą  o p rzek azan ie  go spo
łeczeństw u po lsk iem u:

— W iozę podziękow anie do ro d a 
ków w Am eryce i do całego spo łe
czeństw a am erykańsk iego  za udzie lo
ną pom oc. Cieszę się z tego, iż mogę 
być rzecznikiem  w dzięcznej ludności 
po lsk iej, k tó ra  uw aża tę pom oc za 
konk re tn y  dow ód b ra te rs tw a  i w ię
zów, łączących Po laków  ze społeczeń
stwem  am erykańsk im . R ada Polonii 
A m erykańsk iej, pod k ierow nictw em  
swego P rezesa , dra F . X. Św ietlika, 
będzie się tak  długo w yw iązyw ała  z 
p rzy ję tego  na siebie obow iązku , jak  
długo ho jność  i o fiarność  społeczeń
stw a w  Am eryce n a  to pozw oli".

% MARGINESIE
»Monopoiizacfs«

„Gazeta Ludowa" podała krótką 
wiadom ość © likwidacji prywatnych  
zakładów ubezpieczeń i wyłączności 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń  
W zajemnych w dziedzinie bezpośre
dniej dz.ialalnośej ubezpieczeniowej 
(rzeczowej). Likwidacja dokonana bę
dzie oczyw iście na n ioey dekretu 
ogłoszonego w  Dzienniku Ustaw R.P.

„Gazeta Ludowa" dała tej nolalce  
charakterystyczny tytuł: M onopoliza
cja. W tym złośliwym  tytule (nawia
sem  m ówiąc źle p© polsku napisa
nym), ujawnia się stosunek „Gazety 
Ludowej" czy jej redaktora działu  
gospodarczego do zagadnienia upań
stw owienia przemysłu, banków, za* 
kładów ubezpieczeń ltd. Pekrct. o 
którym wspom niałem  Jest [ęzer ie i  
tylko konsekw encją i ciągiem  dalszym  
tej magna charta naszego życia go
spodarczego t. j. ustawy © unarodo
wieniu przemysłu z 3.1.1945.

Złośliwy ten tytuł słusznie oburzył 
„Rzeczpospolitą", która zareagowała 
na ową „M onopolizację" dość ostrą 
notatką. Pan T. G. odpowiedział na 
to w „Gazecie Ludowej" pod stałym  
tytułem („M onopolizacja"). Jesi fu 
pewnego rodzaju cred© gospodarcze  
p. T. G. w którym stwierdza, iż w y
stępuje stałe „w obronie inicjatyw y  
prywatnej". W obec tego trzeba zapy- 
fać p. T. G. ze zdziw ieniem  czy owa 
..m onopolizacja" m iała być także do
wodem, tź pan ^T. G. marzy o powro
cie dn starych, dobrych czasów I czy  
pragnie by w P olsce istniał pry watny 
przem ysł ubezpieczeniowy, jak to by
ło do r. 19.39.

Czy pan T. G, zapom niał Już. 4« 
wszystkie prywatne zakłady ubezpie
czeń (m oże z wyjątkiem  Jednego) by
ły  w łasnością kapWałn zagranicznego  
— nngielsklrgo. w łoskiego, austriac
kiego, szwajcarskiego I niem ieckiego?  
Była I© prawdziwa dżungla gospodar
cza. Najdziksza i prym itywna konku
rencja. obniżanie składek, podkopy
wanie agentów, „wyprzęganie" w za
jem ne ubezpieczeń, nadm ierne pro
wizje, w ysokie płace członków  dyre
kcji I głodowe płace pracowników, 
stałe deficyty bilansów® f brak po
krycia rezerw w m yśl wym ogów  u- 
staw y. Oln obraz ' prywatnego prze
mysłu ubezpieczeniowego w  P o lo n  
przed r. 1939.

Zagraniczni akcjonariusze mim© ło  
nic likwidow ali tych zakładów, przy
noszących nam faktycznie Srlecej sekp 
dy niż poźytkn gospodarczego, zara
biając na reasekuracji. T ak ie  1 liczne  
i częste przyjazdy dyrektorów z za 
granicznych towarzystw m acierzy
stych obciążające faktycznie zakłady  
krajowe były dla tych panów kąskiem  
sm akowitym  | bodźcem do utrzym y
wania tych zakładów'.

W obec tego trzeba postawić p. T. 
G. pytanie czy < taka Inicjatywa pry
watna jest przedmiotem jego marzeń  
i walki „o prawa jednostki" no i w al
ki z ową m onopolizacja. D ziw ne sta 
now isko zajm uje p. T. G. zwalczając  
„m onopolizację", gdy nieom al jedno
cześnie p. poseł M ikołajczyk chwałlS 
w Sejm ie rząd tnw Osóbki • Moraw
sk iego za przeprowadzenie ustawy « 
unarodowieniu przem ysłu z dnła 
3.1.1945 r.

(—) Dr ALFRED KRYGIER

Z j a z d  „ B u n d u ”
zakończył swe obrady we Wrocławiu
W  niedziele zakończyły się we 

W rocław iu trzydniowe obrady 
Zjazdu żydowskiej partii socjali
stycznej „Bund”. Był to już dru
gi zjazd tej partii po wojnie 
( pierwszy odbył się w Łodzi w  
czerwcu 1915 r.).

N a  Zjazd do W rocław ia przy
było 80 delegatów  i 200 gości, 
wśród nich przedstawiciele brat
nich pairfeii PPS i PPR, organiza
cji m łodzieży „Bundu” —  „Cu

Zjazd zagaił przewodniczący 
O K  „Bundu” tow . poseł M. 
Szuldenfrei, który uczcił pamięć 
przywódców bundowskich, zmar 
łych mpczeńska śmiercią, w  latach 
wojmy i  okupacji.

N astąpiły przem ówienia po
w italne. W  imieniu PPS witał 
tow . red. W innicki, w imieniu  
PPR —  tow . M atnin, w  im ieniu  
„Cukunftu'' -— tow . Bielicka, w  
im ieniu O M  T U R  —  tow . Ku-

lcunft” i O M  T U R . W  ostatnim j rek, w  im ieniu żydowskiej orga- 
dniu zjazdu przybył z Paryża j nizacji socjalistycznej w e Fran- 
przedstawiciel żydowskiej org a -jc ji —  tow . Elemeński i w  im ię -  
nizacji socjalistycznej w e F r a n - j n i u  miejscowej organizacji „Bun  
cjii. Poza tym w  Zjeździe w zięli du” w e W rocławiu —  tow . 
udział zinani żydowscy działacze G oldberg.
robotniczy tow . tow . W aser i 
Stolar, którzy n iedaw no przyje
chali ze Stanów Zjednoczonych.

Czesław STECKI
Inspektor C entralnego Biura O głoszeń i Reklamy  

Spółdzielni W ydawniczej „W IE D Z A ”

zmarł nagle dnia 23 lutego r. b., przeżywszy lat 51. 
W  zmarłym tracimy n ieodżałow anego współpracownika

i kolegę.

Z A R Z A D , D YREK CJA  
i  W SP Ó Ł P R A C O W N IC Y  

SPÓ ŁD ZIELN I W Y D A W N IC Z E ]  
„ W I E D Z  A”

O terminie pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadom ienie.

Po zakończeniu części oficjal
nej rozpoczęły się w łaściw e obra 
dy Zjazdu. Referat polityczny 
w ygłosił tow. poseł Szuldenfrei, 
sprawozdanie organizacyjne z ło 
żył tow . Fiagrund. referat w  
sprawie zagadnień żydow skich  
w ygłosił tow. H urw kz. Po każ
dym z tych referatów następowa
ła dyskusja, w  której w zięła u- 
dział znaczna część uczestników  
zjazdu.

Przebieg a 
soki poziom

teg dyskusji wykazał wy-
uswiadonncmia so

cjalistycznego działaczy bundow - 
| skich i zgodność poglądów  co do  
j zasadniczych wytycznych pracy 
I partyjnej. W ie lu  m ów ców  poru- 
j szyło sprawę współpracy z Pol- 
I ską Partig. Socjalistyczna, nawo

łując do zacieśnienia tej w spół
pracy.

Zjazd zakończył sie uchwala
niem szeregu rezolucji i wybój? 
rem nowych władz partyjnych, /
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P r z e d  w i o s e n n ą
k a m p a n i ą  s i e w n ą

Przed przebudową resortów gospodarczych
Wiemy jut z przebiegu dyskusji w 

Sejmie, te stoimy przed przeorganizo
waniem naszych resortów gospodar
czych, Nie są nam jeszcze znane na
łożenia koncepcyjne, warto jednak 
ju t teraz zastanowić się nad tematem.

Jakie powinny być u nas resorty 
gospodarcze?

Można by się zastanowić, czy nie 
należałoby pójść na utworzenie je*

(Artykuł dyskusyjny)

dnego resortu gospodarczego, który by ; Wie 
objął wszystkie już istniejące, a  więc ’ 
Skarbu, Przemysłu, Aprowizacji i Han 
dlu itp. Można również zastanawiać 
się nad tym, czy ilości resortów nie 
powiększyć.

Możemy przyjąć, ta  możliwości pra wyraża się 
cy 4 —• 5 ludzi — podsekretarzy sta- należy, że w 
nu — rozstrzygają o tym, jak daleko 1 
resort ma sięgnąć.'

Je^li oceniamy, że odcinek rządze- 
riia jest na tyle ważny, te decyzje 
winny zapadać na najwyższym szcze
blu — wtedy tworzymy resort, w oba

że jeżeli tych apraw nie wyłączy-

IIość reso rtów
momentyRozstrzygają o tym, dwa 

wzajemnie się zazębiające.
Nikt nie jest w stanie dawać bnpuł- 

•y 1 należycie dopilnować ich wyko
tami*, rozstrzygać i decydować we 
wszystkich istotnych problemach pań
stwowych. Rzecz w tym, te nawet 
wtedy, gdy twierdzi, te tak robi *— 
łudzi się; załatwia tylko tyle z tych 
ważnych spraw, ile jest fizycznie w 
at ani a załatwić. Resztę załatwiają 
współpracownicy. W konsekwencji 
•ni decydują 0 tym, co należy uzgad- 
»i«ć ze swym przełożonym, a co jest 
mniej walne. W tym tkwi niebezpie
czeństwo skupienia zbyt dużego ta" 
kresu władry w jednym ręku. Inicja
tywa przechodzi wówczas niżej, nato
miast kierownik resortu traci orien
tację w tym, co jest w jego zakresie 
najważniejsze.

my, zepchnięte zostaną na plan dalszy f r y  50.

cyfrą 14. Przewidywać 
niedługim czasie podnie

sie się ona o 2 — 3 jednostek. Do
tychczasowe wielobranżowe Centralne 
Zarządy podlegać będą podziałowi na 
mniejsze zespoły, budowane na sil* 
niejszych kryteriach branżowych. Ilość 
takich jednolitych pod względem 
branżowym przedsiębiorstw sięga cy-

Jesf to równocześnie cyfra 
i nie będą właściwie załatwione. j różnej, branżowej problematyki.

Można w naszej sytuacji kwestio- I Konsekwencją tego jest przewidy- 
nować istnienie Ministerstwa Leśnic* wanie, że ilość podsekretarzy stanu, 
twa, Poczt i Telegrafów, ale na pew- j zajmujących się zagadnieniami bran- 
Bo nikt nie będzie kwestionował ist- żowymi, wzrastać będzie stopniowo i 
nienia takich resortów jak Obrony (przekroczy cyfrę 10, Równocześnie

Kronika
Gospodarcza

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU 
DO ARABII

W War*zawle przebywa przedsta
wiciel kupiectwa arabskiego El 
Dżin Jusu lf dla zorientowania się 
co do możliwości eksportu i Impor
tu  polskiego. Zainteresowania jego 
Idą-w szczególność1 w kierunku pro 
dukcjd włókienniczej, w związku z 
czym odwiedził ostatnio Łódź.

Podkreślając w rozmowie z przed 
ąrtawiclelami naszego przemysłu 
wielkie możliwości eksportu polskie 
go, E l Dżin Jusuff wyraził opinię, 
że ustanowienie w krajach  Bliskie
go Wschodu polskich przedstawi
cielstw handlowych, mogłoby, w 
dziedzinie pogłębienia stosunków 
gospodarczych między Polską a  ty 
sni krajam i, dać wcale pokaźne re- 
sultaty.

TOWARY LUKSUSOWE
W związku ze wzrostem eksportu 

naszych produktów przemysłowych, 
jak i dał się zauważyć z końcem ub. 
roku, pozostaje również wywóz to 
warów luksusowych. Ostatnio za
w arto  szereg kóntraktów  z firm a
m i am erykańskimi, co do dostawy 
kryształów 1 zabawek dla Stanów 
Zjednoczonych. Należy oczekiwać, 
że w ciągu bieżącego roku przy 
wzmożeniu się — przewidzianej 
przez trzyletni plan — naszej pro
dukcji przemysłowej, wywóz to
warów luksusowych zajmie pocze
sne miejsce w naszym- bilansie eks
portowym, zwiększając wachlarz 
wywożonych dotychczas artykułów.

KORONKI'
N a terenie powiatu krośnień

skiego i rzeszowskiego istnieją cha
łupnicze ośrodki produkcji koronek, 
k tóre przed wojną były wywożone 
sa  granicę.

Obeanie powstały spółdzielnie wy 
rob ów koronkarskich w Horkówce 
povr. Krosno i w Hyżnym pow. Rze 
nów , które, organizują produkcję 
koronek klockowych i brabanckich.

Spółdzielnie te  przygotowują się 
do eksportu swych wyrobów, zale
żnie jednak od przydziału surow
ców — nicL

MINISTERSTWO ODBUDOWY 
W AKCJI POMOCY W SI \  .

W latach 1945 — 1946 w ramach 
akcji normalnej i akcji skoncentro
wanej w pasie masowych zniszczeń 
korzystało z bezpośredniej pomocy 
M inisterstwa około 100 tys. gospo
darstw, a z pomocy pośredniej, tjm . 
organizacyjnej około 150 tys. gospo
darstw. Razem więc akcją pomocy 
objętych było około ćwierć mlUona 
gospodarstw.

W ramach akcji specjalnej do
starczono w 1946 r.: 63 tys. ton oe- 
mentu, 22 tys. ten wapna, 45 tys. 
rolek papy, 695 ton gwoździków ©- 
raz znaczne ilości żelastw a kuchen
nego. okuć, szkła itp. materiałów,

Odbudowa na Ziemiach Odzyska
nych znajdzie swe najwyższe nasi
lenie w ramach plami trzyletniego 
I będzie eynchrontaswana ■ akcją 
MMĆeAczt,

Narodowej, Spraw Zagranicznych, 
Oświaty, a spośród gospodarczych: 
Skarbu, Pracy i Przemysłu — właśnie 
ze względu na rangę ważności.

Ileż jest zatem takich „ważnych" 
zadań gospodarczych, które muszą 
być wyodrębnione? Niewątpliwie re
sort Skarbu — jako resort realizacji 
planu finansowego i budżetu. Tesort 

i Pracy — jako resort realizacji planu 
| zatrudnienia i resort Przemysłu — ja
ko resort realizacji planu produkcji.

Bliższe przypatrzenie się zakresowi 
pracy naszego Ministerstwa Przemy
słu musi nasunąć twierdzenie, że re
sort ten w dotychczasowych rozmia
rach nie będzie mógł się utrzymać.

Min. Przem yślu
W tej chwili ministerstwo to dyspo

nuje 14 gałęziami przemysłu państwo
wego, łącznie z obrotem wewnętrz
nym i zagranicznym, produkcją oraz 
finansowaniem tak produkcji, jak i 
obrotu. Wśród tych zagadnień leży 
problem tak olbrzymi, jak przemysł 
węglowy i tak różnorodny, jak prze
mysł metalowy i chemiczny. To nie 
wyczerpuje całokształtu problematy 
ki; dochodzi jeszcze rękodzieło i PTze 
myał prywatny.

Jest rzeczą oczywistą, że zespół 
czterech podsekretarzy stanu może 
załatwiać naprawdę tylk0 najważniej
sze problemy.

Ryzykuję twierdzenie, że jeżeli w 
niektórych gałęziach przemysłu pań
stwowego ujawniają się tendencje do 
tworzenia pozycji udzielnych wład
ców domagających się pozycji i tytu
łów ministrów, to jest to rezultatem 
zrozumiałej, w dotychczasowej fazie 
organizacyjnej koniecznej „udzielno- 
ści" dyrektorów Centralnych Zarżą 
dów. Liczba Centralnych Zarządów

będzie musiało ulegać podziałowi sa
mo Ministerstwo Przemysłu; dzielić 
się na przynajmniej trzy resorty, rea
lizujące cały plan produkcji przemy
słu państwowego, rozproszony dotąd
po różnych resortach.

Resort Handlu
Uważam, że należy utworzyć resort 

Handlu. Piszę „utiwOTzyć", bo dotych
czasowi kierownicy tego resortu sku
pili nadto swoje zainteresowanie na 
zagadnieniach aprowizacji.

Ze strony aparatu przemysłowego 
istnieje * doświadczeń kartelowych 
wprowadzona tendencja do uzależnie
nia od siebie aparatu handlowego. 
Twierdzenie jednak, że resort handlu 
powinien być połączony z resortem 
przemysłu właśnie z uwagi na koniecz 
ność koordynowania produkcji z o- 
brotem — powinien logicznie dopro
wadzić do wniosku o konieczności 
włączenia d0 tego resortu również in
nych resortów, posiadających aparit 
handlowy (lasy, rolnictwo, skarb).

Należy utrzymać resort handlu za
granicznego. jako resort realizacji 
planu importu 1 eksportu; resort ten 
musi być w owej technice pracy 
czymś różnym tak od resortu prze
mysłowego, jak i resortu handlu.

Tendencje do podporządkowania re
sortów przemysłu resortowi handlu 
wewnętrznego i handlu zagranicznego 
są rezultatem przekonania o tym, że 
koordynowanie najskuteczniej prze
prowadza się poprzez uzależnienie 
służbowe od jednego ośrodka tych 
elementów, których praca ma być u- 
zgadniana.

Funkcjonowanie naszego modelu 
nie może być oparte na decyzjach a- 
Daratu urzędniczego. Życie wymuszać 
będzie na podmiotach gospodarują

cych własne, a więc samowolne decy
zje bez oglądania się na rozstrzygnię
cie ośrodka dyspozycji.

Właściwy klucz do koordynowania 
naszego życia gospodarczego widzę w 
wypracowaniu właściwych metod 
współpracy podmiotów gospodarczych, 
współdziałających ze sobą z tytułu J  sack, produkcji
swej funkcji gospodarczej. Przykład 
Central Zbytu najlepiej zilustruje tę 
tezę; współdziałanie odbiorców tych 
Central, przemysłu produkującego i 
banku finansującego, kontrolowane 
przez właściwe resorty — potrafi sku
teczniej, zmusić tę centralę do wła
ściwej polityki, niż centralna, ogólna 
z natury rzeczy częściowa dyspozycja.

Ta koordynacja powinna dopro
wadzić do wzajemnego oddziaływania 
na siebie podmiotów współpracują
cych.

Przebudowa resortów gospodar
czych powinna być przeprowadzona 
p całą ostrożnością, wynikającą ze
^Zrozumienia faktu, że każda reorgani
zacja pociąga za sobą koszty, że ża
dna organizacja w naszych warun
kach nie może być ostateczna — że 
zatem należy unikać przebudowy, któ
rej celowość aktualnie może być kwe
stionowana.

JAN TOPlNSKI

Jesteśmy to przededniu wiosennej 
akji siewnej, pod czym należy rozu
mieć nie tylko akcją siewną w ramach 
gestii państwowej, ale również siewy, 
które bądą dokonane przez rolników 
bez pomocy rządu. Wyniki tegorocz
nej akcji wiosennej w dużym stopniu 
przesądzą o naszej samowystarczalno
ści w zakresie ibóz już po najbliż
szych zbiorach.

Osiągniecie to można uznać za suk
ces naszej gospodarki, jeśli uwzględni 
się stan zniszczeń materialnych i or
ganizacyjnych naszych gospodarstw 
rolnych wskutek działań wojennych. 
Czynnikiem, będących w minimum, w 
odbudowie produkcji zbóż, mimo ol
brzymich zniszczeń w sprzężaja, zapa- 

nawozów sztucznych
ttp. było ziarno siewne. Stan taki by! 
wywołany nie tyle brakiem kwalifiko
wanego ziarna siewnego, gdyż w wa
runkach głodu towarowego wymaga
nia co do jakości ziarna siewnego mu
siały być znacznie zredukowane, ile 
niedoborami zbóż na wszystkie cele, 
a głównie na konsumeję ludzką.

Z tego względu sukces odbudowy 
naszej produkcji zbożowej w znacz
nym stopniu zawdzięczamy pomocy 
zagranicznej w formie importu zbóż i 
ich przetworów w ramach pomocy 
11NRRA i układów handlowych ze 
Związkiem Radzieckim. Pomoc ZSRR 
w zmniejszenia naszych deficytów 
zbożowych ogólnych, o przez to w 
szybkim stosunkowo obsianiu odło
gów zbożowych, ma znacznie większe 
znaczenie niżby to wynikało z porów
nania cyfr absolutnych naszego bilan
su zbożowego i rozmiarów ogólnego 
importu i z częścią, przypadającą w
nim na ZSRR.

Składają się na to dwa potoodys 
1) ZSRR w ogólnej ilości importu do- 
starczył około 200 tysięcy ton zbóś 
i pochodnych, nadających się w na- 
szych warunkach klimatycznych tft 
siewu, 2) całość dostaw ZSRR r o z ło 
żona była w czasie w len sposób, i* 
pierwsze poważne partie towaru otrzy 
mywaliśmy już w pierwszych tygod
niach po wyzwoleniu.

Każda tonna zboża lub lego prta- 
tworów, dostarczona w roku gospae 
darczym 1944/45, miała dla odbudowy 
naszej produkcji zbóż xnacznl* więk
sze znaczenie, niż ta sama ilość, p» 
trzymana w rok lub półtora półnitf. 
Każdy kwintal w r. 1944145, który 
mógł być zaoszczędzony w konsumeji J 
został zasiany, dzisiaj, podniósł naszą 
zasobność o kilka kwintali, Dostawy 
Związku Radzieckiego, w najróżniej
szych formach i * różnych tytułów 
fłącznie x zaopatrzeniem, otrzymywa
nym od Armii Czerwonej w pierw
szym okresie wyzwalania kraju) W 
przeliczeniu na ziarno stanowiły w ra
ka gosp. 1944/45 —  oh. 340 ty*, ćatą 
w roku 1945146 —  300 ty*, ton.

Cyfry te nabiorą właściwej wymowy 
jeśli je zestawić z całoroczną koń- 
sumeją ludnoid nierolniczej lab Ilo
ściami, użytymi na elew. Kontumcja 
roczna kształtowała się na poziomie 
ok. 1300 — 1500 ty*, ton, zapotrzeba- 
-r—łe siewne — (4 główne zboża) —  
1000 ty*, ton.

Powodzenie wiosennej akcji siewnef 
i samowystarczalność zbożowa po żni
wach 1947 r. będzie dowodem, że po
moc ZSRR wykorzystaliśmy w pełni,

R. Dok.

Hutnictwo w planie 3-letnim
Unowocześnienie i wzrost produkcji

Jedną z  wąskich gardzieli nasze- przemysłu hutniczego, Polska otrzy Polska posiada 26 nakładów, i
surowiec z za- czego wielkim wysiłkiem pracy ro

botników zdołano uruchomić lit,
go przemysłu jest b rak  tetali i że- mywała niezbędny 
laza, a odbudowa zakładów pracy i granicy.
wymaga coraz;   ___ „   , ,
szyn i narzędzi, nasze budownictwo śmy pewne braki w tej dziedzinie,. nie w niedługim czasie zaliczona
potrzebuje żelaza budowlanego, ko- j  nie trudno nam  będzie wyobrazić poczet czynnych,
leje dom agają się szyn i stali mo-1 sobie obecny stan  hutnictwa. Zakła-

większej ilości ma-i Jeżeli .uż przed wojną odczuwali- częściowo — siedem, reszta zosta-
■ e . _________  I l - l  __  łw.4,.

B m k imiądzynirojowy dla Odbudowy
rozpoczyna działalność kredytową

W ciągu najbliższych tygodni Bank 
Międzynarodowy dla Odbudowy i 
Rozwoju gospodarczego przystąpi do 
rozprowadzania pożyczek. Według o- 
trzymanych informacyj Chile domaga 
się kredytu w wysokości 10 mld. fun
tów, Francja — 125 mld. funtów, Da 
nia 12,5 mld. funtów.

■ Przydział pożyczek i ich wysokość 
będą uzależnione od szeregu warun
ków. Tak np. Francja żąda pożyczki 
w wysokości przekraczającej fundusz, 
jakim Bank dysponuje (175 mld. f.).

Brytyjski Council of Foreign Bond
holders zwraca uwagę ńa konflikt nie 
do uniknięcia, jeżeli Międzynarodowy 
Bank Odbudowy udzielać będzie po
życzek krajom, które nie wypełniają, 
albo wypełniają tylko częściowo zwo
je zobowiązania w stosunku do emi
towanych przez siebie dawniej obli
gacji o charakterze międzynarodo
wym.

Wspomniana instytucja Merze ju
ko przykład Chile, kraj który niedaw
no zwrócił się do Banku Międzynaro
dowego o pożyczkę, kiedy posiadacze 
chilijskich pożyczek zagranicznych 
mają w stosunku do tego kraju nie 
załatwione jeszcze pretensje. Nie mó
wiąc już o tym, iż wierzyciele Chile 
mają prawną pretensję do sumy uzy
skanej z likwidacji dewiz, pochodzą
cych z chilijskiego handlu azotniaka 
mi i miedzią.

W jaki sposób, stawta pytanie Bry 
ty jaki Council, mają być zabezpieczo
ne pretensje Banku Międzynarodowe
go w stosunku do Chile, wynikające 
z udzielanych mu pożyczek. Wspom
niana Rada wyraża opinię, że byłoby 
niesprawiedliwością prowadzącą do 
ciężkich komplikacji, gdyby pożycz
kom Banku Międzynarodowego zapew 
niono pierwszeństwo- w stosunku do 
inwestorów z okresu przedwojennego.

Rozwój produkcji, głównych w y
tworów hutniczych w plant* trzy
letnim  kształtuje d ę  następujące: 
w  pierwszym roku zrealtzowaaist 
zamierzeń wydajność hut ograniczy 
się do 300 tys. ton surówki, 1350 
tys. ton sta li surowej i 1000 tya. 
ton wyrobów walcowych. Drugz 

zwiększa wytwórczość do 1200 
ton surówki, 1750 tys. ton st*»  

surowej i 1230 tys. ton wyrobów 
walcowych. W roku 1949 przewidu
je się wyprodukowanie 1300 tyw 
ton surówki, 2000 tys. tom stal! su
rowej i 1500 tys, ton wyrobów w al
cowych.

Niejeden i  czytelników spojrzy 
na te  cyfry z  pewnym niedowierza
niem, przypominając, że ubytek u- 
rządzeń wytwórczych w  naszym 
przemyśle hutniczym wynosi aż 40 
procent, a przedwojenna produkcja 
surówki wynosiła 880 tys. ton roo> 
nie, stali surowej 1440 tys. ton. 

Zrozumiałe jest, że zapotrzebowa 
stowej. N iestety produkcja polskie- dy hutnicze zostały w  czasie oku -,n je telazn  w Polsce będzie natural- 
go przemysłu hutniczego jest nie- pacji ograbione i zdewastowane. nle większe, aniżeli przewiduje pro- 
proporcjonalną do obecnego za po-1 Ponieważ jednak przemysł hutni- dukcja w planie trzyletnim. Dlate- 
trzebowania. Nie byliśmy i przed [czy stanowi podstawowy przemysł, g0 też po ukończeniu planu projek- 
wojną dość bogaci w rudy żelazne,'zdecydowano kosztem 450 mil, zł. tuje się budowę nowej huty, mogą- 
które zaspokajały potrzeby zalea-1 przedwojennych zwiększyć zdolność cej wyprodukować 1 mlL ton stali 
wie w 40 procentach I dopiero wza- produkcyjną hut przez odpowiednie surowej.

Kokso w ids w hucie w Bobrka

mian za eksportowane wyroby • inwestycje.

Trudności g o s p o d a rc z e  Francji
Sabotaż czynników reakcyjnych

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
CENTRALA W WARSZAWIE

IW Ksksjt od saraa wykwalifikowanych!
1) BUCHALTERÓW.
S) PRACOWNIKÓW DO WYDZIAŁU ORGANIZACJI I  PLANO

WANIA zaznajomionych ■ podstawowymi wiadomościami 
■ dziedziny ekonomii.

8) BUCHALTERÓW - REWIDENTÓW, względnie absolwentów 
wyższych szkół handlowych a praktyką finansów* 

d) MASZYNISTEK.
Oferty s odpisami świadectw, referencjami t  własnoręcznie napisa
nym życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń PAP, Warssawa, ad.

Pleraeklego 11 — Subi „Nr 43“. 3772

Z b y ł m ała  p ro d u k c ja  
powodem braku żarówek

Braik żarówek daj* asy odcanwać w 
dalszym ciągu s  nś*znmi*j«aającą ehą 
dotkliwością.

Powodem kłoda żarówkowego fest 
zbyt mała produkcja, która wynosiła 
przed wojną około miliona aatuk mśe- 
eżączni*. Obsad* przewidujemy, żm w 
piarwssym kwartale hr. wyprodukuj •- 
my 1.125.000 żarówek, w drogim — 
sytuacja poprawi się, wyprodukujemy 
bew-isea przeszło 1,5 miliona. Niestety, 
nls przyniesie te jeazea* nasycenia 
rynku, ponieważ w saaonie dmowyna 
t — żal dsttsyż żarówfcewg, icMry w y

ooai około 4 mUiony ezftdk.
Zbył małą produkcją spowodował 

sty stan urządzeń w fabrykach. Przed 
wojną mieliśmy 5 fabryk, obecnie ma
my dwie: w Pabianicach Ł Katowi
cach. Następnie cierpimy na brak su
rowców ■ sagranicy, któro przed 
wojną importowane były w postaci 
gotowych półfabrykatów, taw. spiral*.

Niemniej jednak kłopoty żarówko
we akoóccą sią pod koniec be., awła- 
ezena, te  roopocznśe w niedługim m a
ss* produkcją transie dadó h d a  Safcry-
fca

(GR.) Położenie gospodarcze we 
Francji ulega stałem u pogarszaniu. 
Plan Monneta zgodnie z wyrażo
nym przez nas niedawno przewidy
waniem nie Jest w stanie uratować 
sytuacji.

Przemysł i handel pryw atny sa 
botuje rozporządzenia rządu, prze
ciwdziałając obniżce cen. Czarny 
rynek Jest zarzucony aprowizacją, 
której nie można dostać po cenach 
wyznaczonych.

Mtono, że etan pogłowia bydła 
Jest w tej chwili większy, niż przed 
wojną, rząd musiał sięgnąć do za
pasów mrożonego mięsa am erykań
skiego. Również brak ryb na ryn
kach nie odpowiada stanowi poło
wów.

Wobec tego, te  zaopatrzenie apro- 
wlzacyjne ludności, z powodu bra
ku towarów musi się opierać na 
czarnym rynku, położenie ludzi pra 
cy Jest bardzo ciężkie. Wskaźnik 
cen czarnorynfcowych wynosi 20, 
podczas, gdy zarobki — 4.

Powtarza tlę  m ów historia z O- 
kresu rządów Frontu Laidowego w 
roku 1936.. Jeżeli rząd nie przedsię- 
weżmie ostrych środków zapobiega
wczych przeciwko sabotażowi, sytu
acja będzie ulegać dalszemu pogor
szeniu.

D eficyt budżetowy wzrasta z mie
siąca na m iesiąc. Rząd, nie będąc 
w stanie przeciwdziałać temu, prze
prowadza gwałtowną Inflację, któ
ra powoduje dalszą zwyżkę cen.

Bolączką Francji Jest koniecz
ność nie tylko odbudowy mtozcao- 
aego w czasie wojny przemysłu, 
km  ł IMS w o w ewMŚnisnśe . Ursa-

dzenia przemysłowe we Francji są
przestarzałe. Jednakże w obecnych “  ^
« n ,n k » h  „U. w  ™ etanie W ym ywanie term inu dostawy wy-

Zrealizowany plan trzyletni nie 
Tylko zwiększy zdolność produkcyj
ną hu t, ale unowocześni przemysł 
hutniczy 1 odnowi Jego urządzenia. 
Niemniej wykonanie planu uzależ
nione Jest od uzyskania niezbęd
nych dewiz, potrzebnych do sprowa 
dzenia maszyn, nieustanny kontakt 
z® specjalistam i zza granicy, do-

w arunkach rząd nie jest w stanie 
przeprowadzić jego modernizacji. 
Również nie Jest w stanie odbudo
wać żeglugi rzeczne], k tóra  w sy
stemie komunikacyjnym Francji 
odgrywała bardzo poważną rolę.

Przed rządem francuskim  stoi o- 
becnie Jedna tylko droga — wycią
gnąć naukę z doświadczeń „Frontu 
Ludowego" i położyć silnie rękę na 
całokształt życia gospodarczego.

rob ów przemysłu krajowego, przy
bytek Inżynierów i konstruktorów  
i w związku z tym rozwiązanie spra 
wy mieszkaniowej zatrudnionych w  
przemyśle, dostarczenie przemysło
wi hutniczemu dostatecznej ilości 
energii elektrycznej oraz uproszcaę 
nie formalności przy zakupach za
granicznych.

Wandu Strzałkowska.

Akcja obniżania cen w Belgii
zbliży wskaźniki p lac  i cen

Minister gospodarstw* narodowego 
Liebaort lapowiedzial ostatnio wej
ścia w życie więksi ej Hczby roaporzą- 
dzeń dotyczącyoh nowej bardzo ob
szernej akcji obniżani* cen.

W akcji tej rząd konsekwentnie kom 
tynuuje praktykę * okresu 10 proc. 
akcji obniżki cen, przeprowadzonej na 
wiosnę 1946 r. przez rząd ran Ackera. 
Akcja 6wczesna była Uwieńczona po
myślnym rezultatem i dał* wówczas 
rządowi środki umożliwiające wstrzy
mani* żądań dalszych podwyżek płac 
m ekrany świat* robotniczego.

Nowa akcje obniżki «<* aś« jert o 
parta na jednolitej procentowo okre
ślonej obniżce, ale przewiduj* obniż
kę eem indywidualizowaną w etosun- 
kw de poszczególnych towarów, wa
hającą się między 2 do 16 proc. Prze
widziana obniżka dotyczy towarów

artykułów

gospodarstwa domowego, materiałów 
budowlanych, artykułów Chemicznych 
i farmaceutycznych, konserw, ryb, 
wyrobów cukrowniczych i papieru.

W wyjaśnieniach udzielonych prasla 
przez wspomnianego wyżej członka 
rządu podkreślono, że nowa akcja ob
niżki cen jest dalszym krokiem na 
drodze do zbliżenia wskaźnika płac i 
wskaźnik* cen- W każdym razie Bel 
gi* je*i jedynym krajem w Europie 
z mających *• sobą okupację i sng- 
szczeoia wojenne, w którym koszty 
utrzymania najbardziej są zbliżona 
dc Hczb 1940 r.

Towarzyszu —
PRENUMERUJ

„ROBOTNIKA"
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Wisłą na północ i południe
MiżLwości komunikacyjne żeg ngi śródlądowej

Pierwsza fala ciepła, lotóra do
tarła do Polski, wzbudziła na
dzieje szybkiego nastania wios
ny.

Długotrwałe, dawno (despoty 
feam« mrozy utiienicho<miiły za
równo komunikację kolejowa i 
autobusowy, |ak i wodną. Gru
bość lodu aa W iśle dochodzi 
miejscami do metra grubości i 
dlatego też kotmunilkacia na i j x -  
Cę bpdaśe najprawdopodobniej 
wznowiona nie wcześniej, niż 
pod koniec marca. Zahamowaaiće 
Komunikacji wodnej przyniosło 
żegludze Morskiej niepoweto
wane straty.

Stoją 'bezczynnie statki, które 
dotychczas łączyły Warszawę z 
Włocławkiem, Gdańskiem. Gdy 
gną i Elblągiem. W  zbliżającym » .u m nu3 
ąię sezonie wiosennym i letnim I drogą wodną.

Delegaci młodzieży studiującej
wejdą w skład Senatów Akademickich

H ektar ITniwwnsyteć* Lódtakiego,

Eof. dr Tedom* KoterbińsfcU przed
Ikoima m iesiącami przedstaw ił mini- 

SJlrowj Oświaty projekt dotyczący akia 
aŁu osobowego Senatu Ajkadomicfeiego.
Według projektu tego, Senat okładał
by się s rektora, prorektora, dztaka- 
hów, po jednym delegacie s każdego

będą kuesować nowe jednostki | Przewiduje się, że W isła obrzy- 
żeglugowe pasażerskie, wyposa- ma połączenie z Odrą, będącą 
żonę już w kabiny sypialne. Dwu centrum komunikacji wodnej na
spośród nich wydobytym z wo
dy nadano nowe imiona „Da
szyński” i „Krakus” . Po grunto
wnym remoncie w stoczni płoc
kiej staną do pracy obok starych 
„Traugutta" i „Sobieskiego".

Z wiosną wznowiona zostanie 
również komunikacja w góręj 
Wisły. Z  Warszawy poprzez \ 
Dęblin, Puławy i Sandomierz do 
Krakowa.

Opróc2 linii pasażerskich, urn- 
chcmione zostaną linie towaro
wo - przewozowe, dysponujące 
19 statkami oraz barkami towa
rowymi, mogącymi przewieźć 56 
tys. ton.

N ie na tym jednaik wyczerpią 
się możliwości komunikacyjne

Ziemiach Zachodnich.
Do Odry będzie wiodła droga 

przez Kanał Bydgoski, a dalej 
przez Noteć i W artę. N ie zosta
nie pominięty tu i Poznań.

Z  Województwem Olsztyń- 
skim Środkową Polskę będzie łą- j 
czyć (Wisłą do Elbląga, stamtąd 
na Jeziora M azursk iej—  zarów
no komunikacja pasażerska, jak i 
towarowa.

Wydsiata itacącego po 10 katedr, 3 de
legatów asystentów a gto&em dorad
czym oras po  raa pdes-wozy w dziejach 
Unowersytetów polskich a I  delegatów 
Bratnich Pomocy. Poza tymi osobami 
w okład Senatu weszliby jeszcze peo- 
f  m o ro  wio powołani przez rektora. 
Projekt ten został już przez Minister
stwo Oświaty definitywnie zatwier-

Odpowiedzi redakcji
Odpowiedzi listownych Redakcja 

a lt udziela, prosimy więc nie przysy
łać znaczków pocztowych.

Nieszczęśliwy Warszawiak, Radom. 
Niestety, nas tu pomoc as* możemy. 
Wiele oaOb fest w takim samym polo- 
kenta |  rów na gorąoo pragnie powró
cić do Waraaawy Mamy nadzieją, te 
już niedługo aytuec)a micazikaniowa 
znacasnie ssę poprawi i wtedy będzie 
można be* trudu przenieść ssą do 
stolicy.

Gerson Stanisław, Wrocław. P tz f t  
pusaceamy, te  zwłoka w kareepondec- 
eja spowodowana |eat złym stanem ko
munikacji, skutkiem ostre) simy. W 
sprawie sprowadzenia rodziny najle
piej będzie awTdctć się dc Ambasady 
Sowieckie) w Warszawie

U. Rlajman, Wałbrzych. Wserywtkie 
sprawy, swsązazie ■ poszukiwaniem 
rodzin w ZSRR zm.la.twia obecnie Pol 
eki Czerwony Krzyż, okręg gdański. 
Adres i Gdaisk-WrxeazeOp Piaskowa 
Dolina 15.

Włodzimierz, Wrocław. Z argumen 
tac ją, dotyczącą VD, nie zgadzamy się 
Jednak zupełnie. •

dumy, •  czyn wnioskodawca, rektor 
Kotarbiński, został powiadomiony na 
drodze specjalnej. Tym sposobem Uni 
weraytet Łódzki jest pierwszym w 
Polsce, w którego Senacie zasiadają 
obok profesorów przedstawiciele stu
diującej młodzieży, (bw)

,.3 lag"
piermsza polska
szybkobieżna
tokarka

Pu ńM werwa Fabryka Maszyn 
Włókienniczych w Bielsku wyko
nała po raz pierwszy całkowicie 
wysoce precyzyjną, szybkobieżną 
tokarką „3 tag“.

Przed wojną tokarki tego rodza
ju były budowane przez Stowarzy
szenie Mechaników Polskich s 
Ameryki w Pruszkowie,

Szybkobieżna takazka lag"
waży około 1,6 ton, a siła jej wy
nosi 4 H P.

Ruiny Zamku
••TTroy&ęieęere.- • K p k y& fX f& g r

w Warszawie przykrytr grubą warstwą Zalega

Jak dostarczać rolnikom kosztownych maszyn rolniczych?

Spółdzielcze stacje maszynowe
Wydział Rolny „Społem" wystąpił 

z propozycją organizacyjno - handle 
wą i finansową, która, jeśli będzie u- 
miejętme realizowana, zapewni drob
nym rolnikom używalność młockaró. 
siewników, żniwiarek, kopaczek, trak 
torów ttip. maszyn rolniczych, za dro
gich na kieszeń poszczególnego zol 
nika.

Na otyta polega propozycja ,Apo 
łem"?

Opiera się ona na wzorach, stoso
wanych wśród drobnych rolników w 
Szwecji i Szwajcarii. Rolnicze spół
dzielnie terenowe zakupują komplet 
potrzebnych w danym terenie maszyn 
i odnajmują je za zapłatą rolnikom. 
Za jakie pieniądze nabędą spółdzielnie 
te maszyny? Połową sumy dostarczą 
same spółdzielnie z własnych kapita
łów, na drugą połowę uzyskają kredy 
t7 półtoraroczne s banków państwo
wych.

Według obliczeń fachowych na 100 
ha ornej ziemi potrreba: 2-ch siew- 
ników, 10 narzędzi wielorakich, 1 ko 
siarki, i  kopaczki, 1 traktor, 1 młocar- 
n.lę czyszczącą i 1 młocarnię na pro 
stą słomę. O żniwiarkach na razie 
nie może być mowy. gdyż nasz prze

To nie pustynia
; y  "  . - . . .
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mysł nie produkuje Jeszcze żniwia 
rek, o ile będą importowane — włą
czy się je również do kompletu.

Otóż cały wymieniony wyżej kom 
piet maszyn rolniczych na 1(H) ha zie
mi ornej kosztuje, wg. obecnych cen 
1 milion 400 tysięcy zł. (bez żniwiar 
ki). A więc spółdzielnie rolnicze, u* 
bywające ten komplet, musiałyby wy 
asygnować ze swoich funduszów 700 
ty*, złotych, a drugie 700 tysięcy uzy
skać w postaci bankowych kredytów 
Ponieważ Wydział łtolny „Społem 
projektuje w tym roku uruchomi nie 
500 takich punktów maszynowych 
potrzeba na rok bieżący 350 milionów 
zł kredytów.

Inicjatywa Wydziału Rolnego „Spo
łem" spotkała się i  dużym poparciem 
ze strony Ministerstwa Rolnictwa i ze 
zrozumieniem banków państwowych. 
Również Centrala Maszyn Rolniczych, 
której zależy na zbycie wyprodukowa
nych maszyn z wielką sympatią powi
tał* ten projekt.

Do dnia 1 lutego zgłosiło się 129 
spółdzielni, które wyraziły gotowość 
utworzenia u siebie punktów maszyn 
rolniczych. Spółdzielnia rolnicza w 
Płocku oświadczyła, że zakupi kom
plet maszyn rolniczych dla każdej gmi
ny w powiecie płockim.

Nie ulega wątpliwości, że 1 Inne 
spółdzielnie rolnicze zgłoszą się po ta 
ki komplet maszyn. Szczególnie zrobi 
się duży ruch, gdy już będzie wiado

mo, że są przyznane kredyty na za
kup maszyn i ze przeto tuozna będzie 
z a w i e r a ć  transakcje.

Aby ułatwić spółdzielniom kalkula
cję wynajmu maszyn rolnikom, Wy
dział Rolny „Społem" opracowuje ra
mowy projekt wynajmu. Naturalnie 
decydujący głos w tej sprawie będą 
miały spółdzielnie rolnicze, które, za
leżnie od terenu, muszą się Uczyć ■ 
opłacalnością gospodarstw rolnych. Na 
turaime spółdzielnie te będą musiały 
w tej kalkulacji brać pod uwagę autor 
lyzację maszyn, naprawy, koszta pa
liwa 1 obsługi, oraz procenty od kra- 
dylów na zakup maszyn. Jednakże o- 
płaty za wynajem ma szyn nie mogą 
przekraczać możliwości płatniczych 
rolnika, gdyż wtedy rolnik nie będzie 
z nich korzystał.

Popyt na maszyny rolnicze jest du
ży W ub roku „Społem" sprzedał* 
56 proc. maszyn rolniczych produko
wanych w kraju za 600 milionów zł. 
W tym roku rozprowadzi 80 proc. ze 
900 milionów zł. Nie ulega wątpliwo
ści, że sprzedaż maszyn rolniczych 
wzrośnie, gdy dojdzie do skutku pro
jekt Wydziału Rolnego „Sfiołem" w 
sprawie spółdzielczych stacji maszyn 
rolniczych. Wtedy nasze fabryki ma
szyn rolniczych będą mogły pójść na 
rozbudowę swych urządzeń 1 wzmoże
nie produkcji.

(OiyTMey  )

Wzmocnić a p a ra t  kryminalny M. 0.

ale ruiny getta warszawskiego przysypane śniegiem

Gz*j ZMUZ
p . t :

Ukonstytuowanie się Sejmu 1 wy 
bór Prezydenta R. P. stw arza nam 

, normalne warunki 1 baczną uwagę 
i  należy zwrócić na stworzenie bez
pieczeństwa i ochrony mienia oby- 

, wateli.
1 Obecnie w arunki bezpieczeństwa 
dom agają się, żeby pow oła j do słu- 
żJby w milicji obywatelskiej dla do
bra obywateli b. pracowników po
licji po przeprowadzeniu rehabilita
cji. Do walki ze światem prze* tęp-

czym należy przystąpić z całą bez
względnością, ponieważ bezkarność 
rozzuchwala i rodzi nowe przestęp
stwo. Koniecznym jest zorganizowa 
nie fachowego aparatu  krym inalne
go, działającego sprężyście — prze* 
umiejętne 1 sprawne wykorzystywa 
nie registratury  przestępców.

B. 8.
Jelenia Góra,

Pozwólcie młodzieży akademickiej 
pracować I studiować

WOJSKOPODZIEMNe *

Oto woftalł* tysięcy pracującyh i stu 
iłujących akademików, borykających
się s trudnościami żyd* oodzieni. jO.

Młodsi et akademicka — (mam u* 
myśli Politechnikę Warazawaką) — wy 
wodzi się w 50 proc. u  środowisk ro
botniczych, sfer mniej zamożnych i 
warunki materialne zmuszają ją  do Je
dnoczesnej pracy. Co niewątpliwie bar 
dao ujemnie wpływa na wynik studiów 
era* na mocno miszeson* zdrowie. Ci 
młodsi ludzie pracują podwójni*: 1- j o

— studiując — przygotowują zastępy 
budowniczych zniszczonej Ojczyzny, 
3-0 pracując jednocześnie dają realny 
wkład w dzieło odbudowy Stolicy. P ra
cują, studiują i dsdej śo osyntó obcą, 
*1* oóż. kiedy wykłady rozpoczynają 
się a godzinie 14, podczas gdy praca 
kończy się o gods. 15. O zwalnianiu na 
wykłady Dyrektorzy słyszeć ale obcą, 
zajmując wręos negatywne stanowisko. 
W wypadku usyakanśa agody matępu-
J*

Stoimy teraz na rozstajnych 
— porzucić pracę lub studia? Porzu
cić pracy ale można, za względu na 
byt. Porzucić studia... tu postawimy da 
ży znak zapytania,

A tymczasem studenci zwracają rfą 
z uprzejmą prośbą do Rady Szkół Wyż 
szych oraz do Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych i tych wszy 
ibkich, którym dobro młodzieży aka- 
demiekiej leży n* *ercu, o interwencja 
i skuteczną pomoc, mając nadzieję, ż* 
prośby ich zostaną w moilłwio krót
kim czasie spełniona.

Student PattechnlM  W s a u s n U s j

Ofiary
Zttniazt kwiatów na Pawia! 

w rocznicę śmierci ś. p. J. Am- 
broziewicza akłada zł. 500 na 
ztorośy pe Poległy ete. — Matka,



M PARTII
Konkurs CKW PPS
n a  plakat Pierwszo-Majowy

Pracow nia grsficrna W ydziału Po
lityczno Propagandowego CKW-PPS 
W-wa- iłł. Daszyńskiego 18, rozpisuj? 
konkurs na płakał pierwszomajowy.

Do konkursu stawać może każdy 
członek Partii PPS. Powiatowe Komi
tety zbiorą, prace ze swego terenu i 
prześlą do wydz. poi ił. • prop. CKW- 
PPS, W arszawa, ul. Daszyńskiego 18 
(na opakow aniu dopisek: „Konkurs na 
plakat") do dnia '20.111.1947 r.

WARUNKI TECHNICZNE 
KONKURSU

!. wymiar plakatu: 61 cm X  86 cm 
'  2. ilość kolorów: trzy,

3. w ykonani^: papier rysunkowy,
farby lub kredki,

4. tekst: •,Niepodległość i Socja
lizm" „Niech żyje 1 maj"

W konkursie chodzi przede wszyst
kim o pomysły. Technicznym przygo
towaniem wybranego p lakatu  do dru-

Komitet Wojewódzki
P P S

D nia 25 bm. o godz. 12 odbędzie się 
posiedzenie W ojewódzkiego K om ite
tu PPS. Obecność wszystkich człon
ków  obowiązkowa pod rygorem par
ty jnym .

Plenarne Zebr. Egzekutywy
WK PPS W arszaw o

W dn. 25 lu tego o godz. 12-ej od
będzie się plenarne zebranie egzeku
tyw y  WK PPS w W arszawie w  lo 
kalu  przy ul. Lwow skiej 5. Obecność
obowiązkowa.

Plenum Klubu PPS
Stołecznej Bady Narodowej

Plenarne posiedzenie Klubu PPS 
Stołecznej Rady Narodowej odbędzie 
się w dniu 25 lutego (wtorek) o  godz. 
14 w Ratuszu w sali posiedzeń Sto
łecznej Rady Narodowej. Obecność 
obowiązkowa.

ku, zajmie się nasza pracow nia g ra 
ficzna.

Sąd konkursowy w ybrany prze? 
Wydział pótit.-prop. CKW-PPS w dniu 
24.111:47 r. osądzi i wybierze trzy n a j
lepsze prace- przyznając nagrody: 1) 
nagroda — 5.000 zł, 2) nagroda — 
2.000 zł, 3) nagroda — 2.000 zł.

Nagrody zostaną wysłane pocztą. 
Dlatego każda praca musi być na 
odwrocie czytelnie podpisana przez 
autora (imię, nazwisko- adres).

Wynik konkursu literacko-językowego
Depart. Literatury Slits. Kultury 1 Sztuki

O głoszony przez D epartam e-n t Li-1 pośw ięcić", a u to r  n iepcdpfeany  (ha-
te r a  tu ry  Min. K u ltu ry  i S z tu k i ko n 
k u rs  lite rack o  - językow y zosta ł w  
ty ch  dn iach  ro zs trzy g n ię ty .

S ąd  k o n k u rso w y  spośród  176 n a 
d esłan y ch  p ra c  w yróżn ił 1-szą n a 
g ro d ą  (10.000 zł.) p ra c ę  M ieczysła-

sło „O rys") za p ra c ę  „R esonaz"; 
A nna C ham iec za  p racę  p. t. „Ze 
w spom nień  san ita riu szk i" .

D epartam en t. L ite ra tu ry  p ro si a u 
to ró w  nag rodzonych  i w yróżn ionych  
o zg łoszen ie  się w  lo k a lu  D e n a r a-

wa F eliksa  Z iem by p. t. „Krótkie :m antu (A l. I-ej Armii WJP. 3) po
opow iadan ie  z w łasn eg o  życia z a 
w odow ego". C z te ry  n a g ro d y  2-gie 
(po 7.000 zł.) p rz y z n a n o : W ładysła 
w ow i P arczew sk iem u  za  p racę  p. t. 
„N ocny lo t" , H en ry ce  G óreck iej za  
p ra c ę  p. t. „S za ry  dzień  w  -fabryce 
bu tów ", M arii L eszczeńsk ie j za p r a 
cę p. t. „N iezapom niane  dn i n a  k o 
m in ia rsk ie j reducie", au to ro w i nie- 
po d p isan em u  (h a s ło  „M onopol") za 
p racę  ,/P ow ró t do p racy " . C z te ry  na 
g ro d y  3-cie (po 5.000 zł.) o trzy m a li: 
H . S z tu k a  za  p racę  p. t. „K ró tk ie

odb ió r p rzy zn an y ch  n ag ró d , w zgl. o 
podan ie  ad resu , pod k tó ry m  m a ją  

d>yć p rzes łan e . T e rm in  odbioru  n a 
gród  do 15 m arc a  rb .

K w e s t o
PCK

Zarząd Gł. PCK. zwrócił się 
clo różnych instytucji z prośbą 
o pomoc w sprzedaży t. zw.■ o p o w iad an ie  z w łasn eg o  życia z a - , , , , , ,  - , _

W razie braku odpowiednio dobrej w odow ego", a u to r  n iep o d p isan y  j znaczków dopłaty na cele Czer- 
pracy dla przydzielenia 1-ej nagrody, I (godło  „O św ia ta" ) za p ra c ę  „D zień, wonego Krzyża. Dotychczas o d -  
Sąd Konkursowy rozdzieli sumę 5.000 w k tó ry m  p ra c a  w y k o n y w an a  prze- j powiedziało pozytywnie szereg 
zł na pięć nagród pocieszenia w wy- ze mnie wydała mi się p ięk n ą  i p o -j instytucji państwowych i pry- 
sokości po 1.000 zł. _ I ży teczna  i g o d n a  tego , by się J e j ' watnych.

„Ostatnie słowa“ oskarżonych
Fischera, Meissingera, Leista i Daumego

3 marca ogłoszony będzie w yrok

SZKOŁY PARTYJNE
t  DZIELNIC WARSZAWSKICH
Dnia 25.11, wtorek, godz 18—20 Statut, 

Mokotów, tow. Kobyłecki; f r> i>  Cestr. 
tow. Leparski.

Dnia 26.11, środa, godz 18—20 Partie 
polityczne w kraiu, Mokotów tdw. Koby
łecki; Praga Centr. tow. Dziliński.

ODPRAWA SPÓŁDZIELCZA 
STOŁ. KOMITETU PPS

Stołeczny Komitet PPS zwołuje w dniu 
26 lutego 1947 r. (środa), godz. 16 30 od
prawę przedstawicieli Referatu Spółdziel- 

. czego przy Dzielnicach.
Prosimy o wydelegowanie i  każdej 

Dzielnicy przewodniczącego lub sekreta
rza Referatu Spółdzielczego 1 przedsta
wicielkę Sekcji Kobiet. Ze względu na 
ważność obrad obecność wymienionych o- 
bowiązkowa pod rygorem organizacyjnym.

Powyższa odprawa odbędzie się w lokalu 
SK PPS ul. Mokotowska 24, IV p.

KOŁO PPS-OWCÓW POWSTAŁO
PRZY ZJKDN. PRZEM. SKÓRZANEGO
Na terenie Zjednoczefiia Przemysłu Skó

rzanego Okręgu W arszawskiego w W ar
szawie (ul. Reja 7) powstało Koło PPS.

Do Zarządu Koła zostali jednogłośnie 
wybrani towarzysze: Boboll Czesław — 
przewodniczący, Kuczborski Mieczysław 
— sekretarz, Olechowski Feliks — skarb
nik.

Postanowiono zaprenumerować „Robot
nika” przez wszystkich członków Koła.

Należy stwierdzić, że 75 proc. ogółu 
pracowników i robotników garbarskich za
trudnionych w zakładach podległych Zje
dnoczeniu, jest członkami PPS,

KOŁO PP 9 PRZY SPB
Dnia 25 o godz. 16,15 w lokalu świe

tlicy Oddz. Gł. SPB ul. Stalina 87 odbę
dzie się zebranie. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa pod rygorem par
tyjnym.
POSIEDZENIE KOMISJI REW IZYJNEJ

WOJ. KOMITETU PPS WARSZAWA
W dniu 27 lutego o godz. 16-ej odbę

dzie się w lokalu Wojewódzkiego Komi
tetu  PPS Warszawa, przy ul. Lwowskiej 
5, posiedzenie Komisji Rewizyjnej.

DZIELNICA OCHOTA
Dnia 26 lutego br. o godz. 17 w lokalu 

Dzielnicy PPS, Ochota, ul. Niemcewicza 
9 m. 130 odbędzie się odprawa przewod
niczących t sekretąrzy Kół przynależnych 
do Dzielnicy Ochota.

PLENARNE ZEBR. EGZEKUTYWY 
WK PPS WARSZAWA

W  dn. 25 lutego o godz. 12-ej odbędzie 
stę plenarne zebranie egzekutywy WK 
PPS w Warszawie w lokalu przy ul. 
Lwowskiej 5. Obecność obowiązkowa.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Dn. 28 bm. o godz. 18-ej odbędzie się 

zebranie organizacyjne koła terenowego 
nr 14 przy ul. Pańskiej 75 (lokal cechu
rzeźników). Referat « .<rłoal tow. 
bielski,

W. s»

Dn. 25 bsn o godz. 16.80 w lokalu Dziel
nicy śródmieście odbędzie się odprawa 
tow tcw. Przewodniczących 1 Sekretarz-: 
kół. Sprawy b, ważne. Obecność obowiąz
kowa.

•
Dn. 26 bra. o rods. 16.30 w lokalu Dziel

nicy śródmieście odbędzie s ię  kolejne po
siedzenie komitetu dzielnicy. Sprawy b, 
ważne. Obecność członków komitetu i 
przedstawicieli kół obowiązkowa.

*
Dn. 26 bm, o godz. 16 odbędzie się wal

ne zebranie kola „Politechnika". Referat 
polityczny wygłosi tow. W. Zabielski.

*
Dn. 27 bm o godz. 15.30 odbędzie się 

zebranie koła przy Centrali Eksportu 1 
Im portu Chemikalii. ul. Jasna 10. Refe
ra t polityczny wygłosi tow. W. Zabielski. 

*
Dn 28 bm. o godz. 15 odbędzie się ze

branie koła przy Central) Handlowej 
Przemysłu Elektrotechnicznego. Referat 
wygłosi tow. W. Zabielski.

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 
WK PPS nr 9990, Łódś

Unieważniam zagubioną tymczasową le
gitymację członkowską PPS Nr 9990 wy
stawioną przez WK PPS w Lodzi na naz
wisko RybibHege W ładysława a Opoczna.

W ostatnim przed ogłoszeniem wy
roku dniu procesu niemieckich prze
stępców wojennych wypowiedzieli swe 
ostatnie słowo oskarżeni.

FISCHER UFA...
Fischer kontynuow ał przemówienie 

rozpoczęte w sobotę. Na sesji ponie
działkowej omawiał sprawę zburzenia 
W arszawy stw ierdzaj"", iż jest (o za
rzut, który osobiście boleśnie go do
tyka. Całkowitą winę w tym względzie 
przypisuje oskarżony komendantowi 
SS i policji Geiblowi, który po po
wstaniu otrzym ał awans i byił władzą 
zupełnie niezależną od gubernatora.

Sceptyczne uśmiechy wśród pu
bliczności wywołuje oświadczenie o- 
skarżonego, i i  popierał każdą sw o
bodną myśl w Warśzawńe oraz, że 
pragnął zastosować wobec miasta i 
jego ludności kurs przyzwcńty, które
go nie rozumieli jego urzędnicy, któ
rzy informowali go fałszywie lufc po
dejmowali czynności, o których gu
bernator nie wiedział.

Na zakończenie Fischer stwierdza, 
iż trudno mu prosić o cośkolwiek 
Trybunał, do którego mu całkowite 
zaufanie.

GLOS LEISTA 
Trybuna? udzśeia s kolęd głosu 

Leistowi, który przyłącza *ię do ar
gumentów swego obrońcy i mówi, że 
jak długo istnieje świat i ludzie, ta.k 
długo były i będą popełniane błędy. 
Zdarzyło »ię to również i jemu w 
czasie jego urzędowania w Warsza
wie. Jednakże nie miał zamiaru jakie
mukolwiek człowiekowi siprawiać przy 
kroSci lub bólu lub lym mniej zada
wać śmierć. Pojedyńcze błędy próbo
wał amazywać przez udzielanie po
mocy w miarą swych aid pojedyńczym 
ludziom.

Leist świadczy uroczyście przed 
Bogiem i ludzkością, że nie ma rąk 
/brukanych krwią, nie prosi o litość, 
bo jako Niemiec musi ponieść odpo
wiedzialność ta poczynione błędy, pro 
si jednak Trybunał o umożliwienie 
mu, jak* człowiekowi starszemu t 
choremu, zobaczenia po odbyciu ka
ry, swojej ojczyzny i rodziny.

MEISSINGER ZAPRZECZA 
Z kolei dłuższe przemówienie wygło 

sił Meissinger. Oskarżony zapewnia, 
że nie miał nic wspólnego z łapanka
mi, z egzekucją w Wnwrze, zniszcze
niem polskiej kultury 1 innymi zbrod
niami zarzucanymi mu przez akt o- 
Skarżenia. Meissinger twierdzi, że nie 
ustanawiał w Polsce sądów policyj
nych, nie brat w  nich udziału, nie 
podpisał żadnego wyroku, nie wysyłał 
do obozów koncentracyjnych, nato
miast pierwszą jego czynnością w

W arszawie było aresztowanie sw oje
go własnego szefa, komendanta grup 
operacyjnych SS, gen. Deuttla, pod 
zarzutem plądrowania. Odpowiedzial
ność ża akcję pacyfikacyjną zrzuca 
oskarżony na Modera.

Meissinger twierdzi, że za czasów 
jego urzędowania nie było ani zam

Fabryka w Rybniku
produkuje silniki

Dotychczasowa Fabryka Ma
szyn w Rybniku została przesta
wiona ostatecznie na produkcję 
silników powietrznych oraz taśm 
zrzebłowych. Jest to pierwsza z 
fabryk w  Polsce o tego rodzaju 
wytwórczości. Silniki lotnicze 
sprowadzaliśmy dotąd wyłącznie 
zza granicy.

Miesięczna produkcja silników
dojdzie do 20 sztuk, z czego       _ __
pierwsza seria ukaże się na ryn- j szenie wyroku na poniedziałek,

kniętego getta, an.i publicznych egze
kucji, ani palenia i burzenia miast, 
ani wywożenia dzieci.

Na zakończenie Meissinger wyraził 
uniżone podziękowanie Trybunałowi 
za dobre traktow anie i przydzielenie 
obrońcy z urzędu.

DAUME SIĘ... WSTYDZI
Da utnę powiedział w ostatnim  sło

wie, że ciężko jest odpowiadać Niem
cowi przed Polskim Trybunałem , 
ponieważ Niemcy zadali narodowi 
polskiemu okrutne rany i straszny 
ból.

Wszystko, co słyszał podczas p ro 
cesu przejęto g0 grozą, przerażeniem 
i wstydem. Nie wiedział i nie spodzie
wał się. by Niemcy byli zdolni do ta- 
kch okrucieństw.

Następnie Daume przytaczał szereg 
argumentów, które miały wykazać, że 
w zbrodni w awerskiej nie odegrał 
żadnej roli.

*
Trybunał Łapo wiedział ogło-

ku już w marcu. 3 marca, o  godz. 11-ej.

Dwudniowe obrady piłkarzy
wyłoniły nowe władze PZPN

Hoess o trzym ał 
akt oskarżenia

W dniu 24 bm. kierow nik sekre
tariatu  N ajw yższego  Trybunału N a  
rodow ego ob. Odrobińsld doręczył z 
polecenia Prezesa NTN dr. E im era  
niem iecki tekirt aktu  oekarżenia  
R udolfow i H oessow l, który przeby
w a  w  w ięzieniu M okotowakim  w  
W a rsz a w ie /

H o m t  ujrzaw szy w  sw ojej celi 
obcego azłowleka, zd rad za ł w ie lk ie  
zan iepoko jen ie . A k t o sk a rż e n ia  n a j
w yraźn ie j go p rze raz ił. Po k ró tk im  
czasie  o p an o w ał się, pw.ytarał po
staw ę w ojskow ą i. trz a s k a ją c  o bca
sam i, podziękow ał ob. O drobińskie- 
mu.

W Lodzi zakończyły się 2-dniowe 
obrady Polskiego Związku Piłki Noż
nej. Na wniosek okręgu łódzkiego u- 
dr.elomo absolutorium władzom PZPN 
przez aklamacją.

Po szerokiej j niekiedy nadzwyczaj 
zażartej dyskus ji uchwalono powoła - 
nae - tactra-klasy państwowej.

Drugą sprawą niezwykle ważną była 
kwestia wprowadzenia zawodowstwa 
w PZPN. Zarząd PZPN-u zajął sta
nowisko, że należy powoli, stopniowo 
wprowadzić zawodowstwo do obecnego 
systemu. Po ożywionej dyskusji kwe
stia zawodowstwa w pllkacetwię pol
skim upadła.

W drugim dniu obrad po szerokiej 
dyskusji uchwalono, że dla zawodni
ka Jub działacza sportowego, który 
pod wpływem alkoholu nieeportawo 
zachowuje się na jjoieku w czasie za
wodów, stosowane będą kary dyskwa
lifikacji od 3 do 12 miesięcy, a dla 
gracza biorącego udział w zawodach 
w stanie nietrzeźwym —  dyskwalifi
kacji od 6 miesięcy do 3 lał.

Kadencja obowiązuje nadaj 2-letaia. 
Zwolnienie według przepisów PZPN-u 
może naBtąpić za zgodą dwóch klubów, 
dwóch zainteresowany oh okręgów i wy 
maga potwierdzenia zarządu PZPN-u.

Na zakończenie przystąpiono do wy 
boru nowych władz. Komisja-matka za 
proponował* następujący skład za
rządu:
.prezes — gen. BońoM-IIydowwki, I wi- 
oeprtrs?* — tnż. Przeworski, II wio%- 
pream —  W ilczyński III wiceprezes
— dr .Miel-ach. Go do tego ostatniego 
zastrzeżono, że publiczni* przeproś i 
on eądziów za o b ra ź !iwy Artykuł, ja
ki u k aza ł się w prasie  krakowskiej. 
Zebranie po z a p o z n a n i u  t  trąśc-ią
„Drażliwego a rty k u łu , na  wnioeek L o
dzi. postaciowało w yrazić ‘otutu tńęuf- 
«,ości dla wiceprezes* M io k rb a , W tai
oyni głosowaniu wniosek t«« pa\?esaedł

O g ł o s z e n i e
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zamierza zakupić:
S.0C0 par trzewików z brezentu, obszytych akórą na drewnianej po

deszwie,
S.OtMi par rękawie jutowych z jednym lub dwoma pakami.
Firmy zainteresowane winny składać oferty na wyżej wymienione ro 

dzaje odzieży ochronnej do dnia 8.III.47 , w Kancelarii Głównej DPMS 
w Wnarasiawto, w*. Lesso® 1, pokói 1.11, S8S21

161 głosami przeciwko 83, przy 22 
wstrzymujących «ią od głodowania. Ną 
miejsce red. Mielech* wybrano Kru
ga. IV wiceprezes — BergtaJ (WG i 
D ), V wiceprezes Glinka (WSS), lept. 
związkowy — ppłk Reyman, sekretarz 
— Krasowski skarbnik — Kotkowski, 
referent spraw zagr. — mjr Gąsior, 
Teter cni wyszkoleni* —  Ciszewski.

W wolnych wnioskach ustalono, że 
nas tąpnę wallnę zebranie odbędzie się 
w Warszawie.

4-ch  finalistów
w koszykówce

Do finału mistrzostw Polski w p ił
ce koszykowej zakwalifikowały eię: 
zeszłoroczny mistrz Polski KKS (Po* 
znań), warszawski AZS, krakowską 
„Wisła" i poenańską „Warta",

Pięściarze węgierscy
nie przyjechali

23 bm. miał ęlę odbyć w LcwJzl 
mecz pięściarski między drużynowym 
mistrzem Węgier „Caspol" ą łódzkim
„Zrywem".

Już trzeci * koleś raz gości* wągwr- 
•cy (piłkarze „Kiepc* d i FTG) ępra.- 
•winią pufclioBŁeóri łódzkiej wrwódL
Jak domem wysłazłcak .-Zrywu anod 
granicy polsko-czeski*! i  Zebeszydo- 
wic, Węgrzy de t«j pory ni* przyj e- 
ciuAili, mimo, te  już opuścili Buda-
pHHtil.

Ostateczna tabela
w m istrzostwach

hokejowych świata
1) Czechosłowacja (12 pkt. i  St. br. 

85:10), 2) Szwecja (U  pkt. i  *t. br.
55:15), 3) Austrie (10 pkt, i  et. br.
49:32), 4) Szwajcaria (9 pkt. i et. br. 
47:22), 5) USA (8 pkt i a*, br. 42:26),
6) Polska (4 pkt. i et. br, 27:40), 7)
Rumunia (2 pkt. i et. br 42:26), 8) Bel 
gta (0 pkt. i et br. 15:104).



W l-szą rocznicą
Istnienia ORMO

W ub. niedzielą Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatelskiej 
m. st. Warszawy obchodziła u- 
roczyście pierwszą rocznicę 
■w ego istnienia. Uroczystość za 
gaił komendant Warszawskiej 
ORMO KpL A . Fotek, przemó
wienie wygłosił Komendant M. 
O. gen. Witold.

68 tys. mieszkańców przybyło Warszawie
w  c iąg u  ro k u  1946

Przyrósł napływowy — za duży 
Przyrost naturalny —za mały

Na zakończenie części oficjał Pierws*y«n «ędzie Warwa wy —

Stoimy ciągle, jeszcze wobec tego j już 541.498? Roczny przyrost wyniósł 
samego zjawiska. Przyrost naturalny 
ludności jest sa maty. Dotyczy to w

siej wręczono 205-ciu zasłużo
nym warszawskim ORMO-ow- 
com pamiątkowe dyplomy „Za 
ofiarną służbę". Uroczystość u- 
świetniła bogata część artysty
czna.

mi
mo iż pozornie m iasto na.pęczniało 
mieszkańcami pomad miarę.

DUŻA ŚM IERTELNOŚĆ
tego, że W arszawa, która

ZA
Cóż *

! stycznia 1946 r. m iała 473.570 miesz
kańców, 1 stycznia r. 1947 miał* ich

Nowe Centrum Kultury Robotniczej
Biblioteka naukowa o 5 tys. tomów

W  wyremontowanym gmachu przy 
Al. Róż mieści się główny zarząd 
TUR u, który stworzył tu  i  dużym 
•ak tadem  kosztów eenlruim studiów 
nad lagadnieniam t eocjologicznymi, 
przydzielająe mu odpowiednie po
mieszczenie 1 zaopatrując je  w prze
szło pięć tysięcy dzieł najwybUniej 
szych autorytetów  tej dziedziny.

W ten sposób powstała bogata bi
blioteka wraz a pracow nią, które u- 
mieszczono w jasnym, bardzo celowo 
1 estetycznie umeblowanym pomiesz
czeniu.

Przy organizowaniu tego nowego 
centrum  kultury robotniczej położyła 
wielkie zasługi naczelna bibliotekarka 
TUR-u, tow. d r Zofia T rettina. Jej to, 
jest zasługą, te  studium posiada nie
jedno dzieło, k tó re  jest białym kru- 
kiean i zostało nieraz praw ie cudem 
uchronione od miszczenia.

Tow. Trellina zarządza Centralną 
biblioteką TUR-u, liczącą około jede
nastu  tysięcy dzieł. Biblioteka Cen
tralna, trzeba do,dać, tworzy i uzupeł
nia biblioteki TUR-u w terenie, tj w 
ośrodkach wojewódzkich, gdzie TUR

posiada obecnie jedenaście bibliotek 
stałych oraz w ośrodkach pow iato
wych, do których docierają biblioteki 
ruchome, których TUR posiada prze
szło 150.

Nikle w il ki
„Tygodnia Akademika”

Wynik, dość reklamowanego ! u- 
roranaiconego wieloma imprezami 
artystycznymi „Tygodnia Akademi 
ka“ okazał się niespodziewanie ni
kły.

Ostatecznych wiadomości o wyni
kach Jego z terenów podwarszaw
skich Jeszcze brak. Dotychczasowe 
dane pozwalają Jednak atwlerdzić 
wynik w okręgu warszawskim. Ze
brano tu zaledwie około 500 tysię 
cy złotych.

Przyczyną tego niepowodzenia by 
ła niesprzyjająca zbiórce ulicznej 
pogoda i..., Jak twierdzi TPMSW, 
niedostateczne zainteresowanie się 
„własnym" tygodniem — młodzieży 
akademickiej atolicy. (pa).

leszcze w tym roku 
„Ateneum" będzie odbudowane

Odbudów* gmachu Zw. Zaw. 
Kolejarzy, przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20, prowadzona przez 
SPB, przewiduje przeróbki we
wnętrzne oraz odnowienie ele
wacji zewnętrznej. W  gmachu
tym będą się mieściły pokoje biu sezonie.

rowe Związku, sale konferencyj
ne oraz hotel dla członków 
Związku. O gólna kubatura Bu
dynku wynosi 18 000 m* prócz 
części teatralnej, która będzie od- 
budowywana w nadchodzącym

przeto aż 67.923, według jednak da 
nych wydz. ewidencji w liczbie tej ele
ment napływowy wynosi 65.843, przy 
rost naturalny tylko 9.680 t. j. zale
dwie U -tą  część.

Dane za t.  1946 notują dużą śm ier
telność zwłaszcza wśród niem owląt— 
a stosunek ten ogólnie brzm i: u ro 
dzeń zanotowano w r. 1946 — 11.187, 
zgonów zaś 5.607, w tym właśnie o l
brzym i procent niemowląt.

* NAJAZD MALEJE?
Gwałtowny pęd do zamieszkania w 

stoliey, którego nasilenie wzmagało się 
od lata 1945 aż po jesień 1946 r„ wy
tworzył autom atycznie w zrujnowa- 
aym  mieście fatalne warunki m ieszka
niowe.

W arszawa nie była m stanie tsadą 
żać w odbudowie mieszkań, zwłaszcza, 
że jako stolica znaC/uą część swego 
niezniszczonego lub odbudowanego do 
bylku musiała oddać aa tceługi ogól
no- pa ńst wows.

Najazd ten na szczęście ostatnio 
trochę się zmniejszył. Trudno jeat a 
stalić, czy jeat to zjawisko pozorne 
czy na zaham owanie nadm iernego n a 
pływu ludności do stolicy wpłyną! 
tylko nieprzyjazny okres zimy i to zi 
my, jak wiemy, surowej. — Dość, te  
np. w stycznia r. b. elementu napły 
wowego zanotowano tylko 505 osób 
(przeciętna miesięczna w r. 1946 wy 
nosi 5.660 osób). Kok 1947 zaczął się 
także nieco pomyślniej. Jeśli chodzi o 
przyrost naturalny. Styczeń tego roku 
zanotow ał liczbę — 436 osób.

W interesie W arszawy leży by pro 
porcja te ni* uległy większym odchy
leniom — 1 na te zagadnienia powi
nien być położony szczególny nacisk

MĘŻCZYZN PRZYBYWA
A teraz jaszcza parą ciekawostek,

dotyczących rucha ludności w atolicy.
Na 541.493 mieszkańców (stan s 1 

stycznia 1947 r.) w W arszawie miesz 
ka 232.068 mężczyzn I 809.425 kobiet, 
w liczbach tych ogólnie mamy 1949 
cudzoziemców (w r. 1946 przybyło Ich 
do stolicy 943). Na ogólny przyrost 
ludności w r. 1946 — 67 923 osób — 
nadwyżkę 7.557 stanowili mężczyźni 
Podobnie stw ierdzają to dane. dotyczą 
ce urodzeń. Rodzi się więcej chłop
ców.

Najbardziej zaludnione są komisa 
ria ty : 17-ty (na Pradze) — 54 966 mie
szkańców I 16-ty (W arszawa - Fołud-

Srebrne lisy pod młotkiem licytacyjnym

Giełda futrzana na nl.Kowegrodzkiej
Platynowe cudo za... 90 tys. zł.

nie) — 52.625 mieszk. N ajm niej zslud^ 
niony jest kom isaiiat 6-ty iW arszawa- 
Śródmieście) — 5.298 uiieszk

Z Pragi w r. ub przeniosło n r  de 
Warszawy 10.024 osoby, a odwrotnie 
tylko 4.297. Lubimy się je d n a k  „wier
cić w miejscu", bo oto w r. 1946 w 
obrębie sainej tytko Warszawy lewo
brzeżnej zmieniło adresy 69.8S6 osób. 
W hotelach stołecznych mieszka łącz
nie 2.219 osób, w tym jednak 622 cu
dzoziemców.

Na dzień i lutego ik. stolica miała 
ogółem 542.434 mieszkańców, (s-ki).

(TEATRY
TKATU rU U K I 
W torek  — grodz.

wy”.

(Karasi. 2).
18 -  „Szkota obme«

Środa — grodz, 18 — „P en e lo p a" 
C zw artek  — godz. 18 „Penelo 
P tą tek  — godz.

:odz. 18 „P enelopa” .
18 „Szkota obm owy” . 

Sobota — godz. 18 ..Penelopa” .
N iedziela — godz. 14 — .L ilia  W eneda". 

godz. 18 — „Szkoła obm ow y".
TEA TR M l ZYO£ND.MI-KK(łWY (M ar. 

Szatkowska 8 ) : „U czeń d iab la” .
TEATR MALT (M arszałkow ska 81). 

godz 18.00 „S u b re tk a” Devala.
TRATR P U W S T H H N l (Zam ojskiego 

30): o godz 18.00 „P rzy jac ie l przy jdzie  
wieczorem ” .
.T E A T R  M. O. ..STUDIU”  (K arow a 81) 

godz. 18 ..Szlachectwo duszy”  J .  Chęciń
skiego. I

TEA TR „JA SK gŁK A * (M arszałkow ska 
«9). goda. 15 — „Zapraszam y aa  weee. 
te” ; godz. 18 „Ma* pognębiony” M oliera; 
godz. 90.15 „P o w ro ty ”  (w ystęp  gościnny 
te a tru  „P ro b lem y ” ).

TEA TR  MUZYCZNY D łł Tr tu l. K rólew 
sk a  12): dziś t codzienni, godz 18, Żoł
n ierz  K rólow ej M adagaskaru" i  M lrs Zi
m ińska L Sem poliński! T. Olsza I J ,  
M rozińsklm w rolach głów nych W soboty 
1 niedziele o g. 14.SO I 18,00 K asa czynną 
10—14 1 od 16-eJ. W przedsprzedaży bi
lety na  trzy  dni s góry 

„T E A T R  DZIECI RAKSZAWY (Studio, 
K arow a SI) godz. USD .P an  Tom buduj* 
dom ” (w dni powszednie przedztaw ieni* 
zam knięte d la  szkół 1 In sty tu c ji).

PRASKI TEATR REW II iZvgm untow u 
ska  2): Rewia „Zimowa P arad a  , Począ
tek  godz. 17. 19. W niedzielę 1 św ię tą  * 
godz. " i, ,ł7. 19 

W OLSKI TEA TR R E W II (W olska 8)1 
w ystaw ia codziennie wesoła rew ią Począ
tek godz. 17-ta i 19-ta  W niedziele t 
św ię ta  g. 15-ta, 17-ta 1 l i  la. -Ceny bile
tów od 40.— z!.

RECITA L R. EAMBREYCKIBd 
Dziś o  godz. 18.15 w Mil widowiskow ej 

Po lsk iej „YMCA” Przy ul. Konopnickiej 
aa  fcsmbi«, wystąpi Romtmti 

pran.
Przedsprzedaż biletów

im brzycka — ao-
     .. księgarn i Oe-

bethnera  1 W o'ffa -Eeoda 13 tel 8 83.90,

r z. od 9 do 17 w dniu koncertu  o s  
16.00 w sali „YMCA” .

BOLESŁAW  NIEM Y4KI W SALI 
„YMCA”

dniu  28 b. m. o godz 18 15 w Salt
YMCA (K onopnickiej 6) B iuro koncerto
we o rgan izu je  recital śpiewaczy bary tona 
B. N iem yskiego. Będzie to pierw szy kon- 
ccn rt B. N iem yskiego w Stolicy po p ra 
wie S-letniej przerw ie. Na p rogram  zło
żą si* : p ieśni Chopina, Moniuszki, K arło
wicza, Szym anow skiego 1 ln

ZMIANA W ORSADZI8I 
. „SZKOŁY ODMOWY?

S powodu nagłej choroby Niny An- 
drycz — role S tarościny  w „Szkole ob
m ow y” g ra  obecnie m łoda utalentow ana 
ak to rk a  — M elania Chrza.no ska.

Potuud 50 ferm. zajm ujących się ho
dowlą srebrnych lieów, mieliśmy w 
Polec* w 1939 r. Dziś, w wyniku dzia
łań wojennych, sostało ich tylko 8

Toteż a* licytacji futer srebrnych 
lisów, urządzonej wczoraj przez P ań
stwowy Zarząd Nieruchomości Ziem - 
■kiah (W arszawa, ul. Nowogrodzka 4), 
analazio się „tyiko“ 230 cattuk lisów 
srebrnych, 6 platynowych, trochę n u r
ków, nutrii i jonitów  (6zopy mongol
skie). W szyetko to produkcja rodzi
mych ośrodków hodowlanych: w W ar
szawie, Bydgoszczy, G dańsku i Je le 
niej Górze,

BADANIE TOWARU
Licytacja m a •** rozpocząć ca 

ohwilę. Kupcy futrzani, kuśnierze, któ 
rzy zjechali tu z całej Polaki, ogląda
ją jeszcze poszczególne **tuiki. Wiszą 
one wspaniałe, puszyste * numerkiem 
katalogowym, na  specjalnych wiesza
kach. W ielkość ich jest różnoraka. U 
niektórych odcień srebra jest idealnie 
czysty, u drugich widzimy rud* smu
gi. Te skazy wybitni* obniżają cenę.

Kupcy bacznie obserwują, robiąc so
bie no to tk i

— Kata, kata musi być duża i pu
szysta! — objaśnia mój informator. 
Niesłychani* ważną rzeczą jest jej 
zakończenie, tzw „kw iat”. Jego ideal
na ,,czy®tość“ jest marzeniem ho
dowcy.

Al, keją  licytacji *ą lisy p latyno
we. Ostatni krzyk mody, dotychczas 
dostarczany n« rynek światowy tylko 
przez Norwegię.

— Ciekaw*, jak* będzie ich cena 
wywoławcze — pyta sią któryś a fu
trzanych #z ek mów ,

C E N t-  C E N Y !-
Stojak! « pysznymi lisimi futrami 

przesunięto do jednej sali. Na wszelki 
wypadek ptlnuj* tych puszystych 
ak-rbów specjalna st***.

Przy stołach * katalogami w ręku 
zasiedli potentaci futrzani a całej 
Polski. Przed prowadzącym licyta
cję — prezesem Chowańozakiem, leży 
młotek licytacyjny.

Nr 1, cena wywoławozs —- 65 ty«

złotych. — Ni* ma reflektanta. Nr 2, 
3, 4 też nie wywołują oddźwięku. 
Dopiero przy szóste* — giełda się o- 
źywia. Cena wywoławcza — 55 ty* 
złotych zostaje podbita do 65 tys. zł 
Potem a r  10 winduj* sią a 38 tys 
złotych do 50 tya.

Zaczyna się sprzedaż kompletów — 
(2 do 3 sztuki). Cena waha się od 17 
ty*, do 45 tys. za sztukę.

W śród ogólnego zainteresowani* — 
pada cena wywoławcza lisa platyno
wego (nr 191) — 80 tyą. zł.l Milcze
nie. N r 134 — platynowy — 90 tys. 
zł - tych I

—  Za drogo —  słychać szept na 
sali.

Potem „Idą" Mey zwykłe, rud* — 
po 3.600 zł. eztuka, szopy —  15 tys. 
zł., nurki — 6 tys. zł.

Siedzę koło jednego z kupców i  Ło- 
dzii, który, jak się okazuje, nic próż
nuje. Zakupił już 57 lisów za skromną 
sumkę... 1 milion* 700 tys. ri.ł

KTO TO K U PU JE?
Przerwa. Delegaci poszczególnych 

ferm odbyw ają konferencję. Lisy oi*- 
eprzedan*. za drogi*, pójdą jeszcze 
raz pod młotek oczywiście taniej

Próbuję się dowiedzieć ii* w sklepie 
może kosztować taki* futerko, kupio
ne tu za 50 tys. zł. i kto to kupuje?!..

Niestety —  trudno s ią  dowiedzieć. 
Okazuje się bowiem, U  inaczej kal
kuluj* sdę lis, gdy „robi” się go na 
„zwierzątko", zdobiąc* szyję pięknej
pani, inaczej kosztuj* w efektownej 
pelerynce, inaczej bierz* sią sa ob
sz y c i*  rękawów.;. Al* zawsze — dość 
słono... (R S )

Z sali koncertowej

Irena Dubiska
Koncert 1. D ubiskief należał do na) 

lepszych w  tym  sezonie. I. Dubiska 
jest bezprzecznie pierwszorzędną ar- 
tystką-skrzypaczką. W  j t j  Interpreta
cjach doskonale stapiają się opano
wanie techniki instrumentu, trównowa 
ienie t pogłębienie artystyczne, na ko. 
niec porywający temperament m uzycz
ny, W szystkie te czynniki zespoliły się 
i utDypuklały w  sonacie Kreutzerow- 
slkie/, która była najcenniejszym  nu 
merem programu. Szczególniej dwie 
częici sonaty należą de najlepszych  
kart literatury skrzypcowo-fortepla- 
nowej,

Z numerów esęici drugiej i nadpro
gramowych wyróżnia etę wartością w  
iystyczną Fontanna A retuzy Szym a
nowskiego, wykonana Wręcz wzorowo.

Jedną z cech Interpretacyj 1. Dubi- 
'sk ie j jest nader w ykwintna ekspresja  
muzyczna, uszlachetniająca nawet np 
Mazur Zarzyckiego. W yrazem tempe
ramentu było tempo w tańcach rumuń 
skich, węgierskich i hiszpańskich.

Podnieść naleiy w kład artystyczny

J. Lefelda w całokształt omawianego 
koncertu. Partia fortepianowa potrak
towana została, nawet w drobiazgach 
m uzycznych, nie jako zdawkowy  i- 
bompaniament, lecz wartościowy i mu 
tycznie pogłębiony w spółczynnik ar
tystyczny.

Pragnę jeszcze nadmienić, łe  W o- 
statniej mej recenzji chochlik drukar
ski w jednym  ze zdań sprawił spusto
szenie. Sonatą wiolonczelowa Chopina 
stała się  „utworem starszym  w  sto
sunku do innych“. A czkolw iek, lak 
niewątpliwie jest, ta jednak upieram  
się przy m ojej redakcji: ,JDiieło
Chopina na le iy  do grapy utworów, o 
których sąd jest wcale n ie jed n o lity .

M. J. P.

OISSKAWY ODCZYT
Stoł. Tow. P rzy jaźn i Polaka - Radzlec- 

ki®j urządza dziś we w torek , o godz. 16.30 
przy  Al. S ta lina  26 zebranie tow arzyskie 
* refe ra tem  ob. S. W aśk iew icia  p. t  
,,P ro p ag an d a  szep tana przeciw  Związko 
wl R adzieckiem u” . .

P o  odczycie część koncertow a, W etęp 
tó. 1 0 —, eaJonkowie zł. *

f K I N A )
KINU ,,1‘ALLADi UM” (Złoi* Nr! *): 

Syn pu tku” .  Poc*. .eana.ów  14. 18 18, 
30 W niedziele I św ię ta  od godz. 12. 

KINO „rO L O N IA ” iM ai.zalkow ska 68)i 
Niebo jes t dla was” . Poc*. seansów : 

godz 14. 16 1 20.
KINO „STYLOW Y”  ( M arszałkow ską 

112): „K oncert ku "wsi 26-lecta Czerwo
nej A rm ii” 1 „N asze r  ty ” . Początek 
seansów : 11, 18.30. 16, 18.30 21,

KINO „A TLA N TIC”  (ul Chm ielna) 
•G unga-din” . Pocz seans 14 16. 18. 20, 

KINO „SY REN A " (P ra g a  Inżynierska 
4): „P o d rzu tek ” .

KINO „TĘCZA” (Żoliborz. Suzina 4)1 
„N ow e pokolenie".

KINO OŚW IATOW E (Żoliborz. PI. ta .  
walidów 10): „M eksyk",

pusTyszymy
l O  w R A D U

ŚRODA, 36 LI TY
W arszaw a I 

6.00 Sygn. czasu; 6.05 Dziennik poran
n y ; 6.20 G im nastyka po ranna: 6.30 Muz.; 
6.57 Sygn. czasu: 7.05 M uzyka;; 715 W is
dom. poranne oraz przegląd p rasy  sto
łecznej; 7.40 P o ran n y  koncert rozgłośni 
P . R. pod d y r. M ariana O bsta : 8.40
S krzynka P C K ,; 12.05 A udycja d la  św ie
tlic  robot. 12.85 U tw ory skrzypc. W wyk. 
F ry d e ry k a  Sadow skiego; 13.00 Muz. Obia
dow a; 13.40 „A ltab s t m uzyczny" aud. w 
oprać. Bolesław a BueiaV.lewlcza; 16.00 .1 
m ój t tw ó j”  — opow iadanie d la  dzieci 
p ió ra  E- y Z arem biny; 15 10 „W ędrów ka 
z m ikrofonem ” ; 15.80 P o rtre ty  działaczy; 
15.40 U tw ory A leksandra M ichałowskiego 
w  w yk. Je rzego  Lefelda (fo rtep ian );
16.00 D ziennik p opo ł.; 16 80 Utwory pa 
k la rn e t w wyk. Lud', ik s  K urkiew icza;
16.55 Bkrz. Techn. w oprać. Czesława 
K lim czew sklego; 17.00 A udycja literacka 
Poezja  W ładysław a B odnieklego; 17.10 
„M elodie operetkow e" w yk. Mała O r
k ie s tra  P. R . pod dy r. S tefana Rachonia 
z udziałem  Jadw ig i Zwidr. .i ■ Im ielow ej 
(śp iew ); 17.46 „O sad ictw o ryback ie” 
aud. z cyklu  „N a  Ziemiach O dzyskanych”
17.55 Z ły c ta  k u ltu ra ln eg o ; 18.00 Muz. 
S y m f.; 18.30 N auka przy g łośn iku : 19.00 
A udycja d la  w si; 19 15 u. .z .;  '  1.30 Audy
c ja  chopinow ska w wyk. Olgi M artusie- 
wlcz; 20.00 Dziennik w ieczorny; 20 28 
„W spom nienie s  s a l t  koncertow ej" audy
c ja  w oprać. F ranciszka  Lukasiew icz*;
21.00 „N ow e książk i" • 21.16 „U naszych 
p rzy jac ió ł” au dycja  słow no-m uz.; 2145 
R adiow y Uniw. L u d .; 32.00 Kv adrana 
prozy „P opio ły”  S tefana Żerom skiego; 
22.25 A udycja rosryw k. 22.58 Rozmów* z* 
S tanisław em  R yszardem  D obrow olskim ; 
28.06 O sta tn ie  wiadom ości dziennika ra 
diow ego; 33.20 R eportaż s m istrzostw  
n a rc ia rsk ic h ; 88.80 Mus. tan eczn a ; 28.54 
Hymn.

W arszaw * n .
14.02 Mu* ro z ry w k .; 14.07 K ronika W ar 

sza w y; 14.12 R e p e rtu a r  teatrów , k in  1 
koncertów ; 14.18 R eportaż ; 14.32 U tw ory 
fletow e w  w yk. Je rzego  G aw ryluka p rzy  
fo rtep ian ie  T a tia n a  W oytassew ska; 14 40 
In form acje lokalne; 14.43 K om unikaty  
„S p o rt w arszaw y ” ; 14.48 Muz. rozryw k. 
14.48 Muz. rozryw k  ; 18.80 L is ty  z W ar
szaw y; 18.40 K oncert życzeń; 19.15 Au
dyc ja  lite ra ck a | 19.30 Muz.; 22 00 O dbu
du jem y W arszaw ę; 22,05 IX audycja  z cy
k lu : „Sym fonie Beetb a’ w oprae. 
p rof. P io tra  R ytla.

C E N Y  _
Ogłoszenia drobne handlow e po Ml *1 *a wyra* Poszukiw ania rodziu pracy i zguby 
po 8 i i  za w yraz Reklamowa 1 mm szerokości 1 szpalta  po 25 zł W tekście  
redakcy jnym  40 zł T łusty jn  drukiem  100 proc. drożej Z* term inow y d ru k  ogloese*

O G l O l I I I l PRENUM ERATA MIESIBCENA St ŁŁ 
rodzin, pracy i 

szpalta  po 25 zł W tekście
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Dom radzieckich uczonych
Miejsce odpoczynku po pracy

 __
O te ry  tysiące uczonych odwiedź* 

dom przy ulicy K ropotkina w  Mo
skwie. Spotykają się tu ta j literaci z 
m atem atykam i, chem icy z historykam i, 
biologowie z budowniczymi. Pośród 
bywalców Dotńu uczonych widzimy i 
m ajestatycznych członków Akademii, 
im ię których znane jest całej k u ltu ra l
nej ludzkości — i zupełnie młodych 
uczonych — docentów  i m agistrów, 
zaczynających dopiero sw ą drogę do 
nauki. Spotykają się oni tu ta j w po 
koju odpoczynku, w sali sportow ej, 
w czytelni, w licznych kółkach.

W tym  swego rodzaju  klubie dzia- 
łaczć naukow i spędzają swe wolne 
chwile i odpoczyw ają. Dom uczonych 
został zorganizowany w październiku 
1922 roku — praw ie 25 la ł tem u — 
z inicjatyw y proletariackiego pisarza, 
Aleksego Gorkiego, zaakceptow anej 
przez W. ł. Lenina.

Dom uczonych otw iera się o godzi
nie drugiej po południu. W  dzień b y 
wa tu jednak niewiele osób: — żony 
i córki uczonych b iorą  u d z ia ł w licz
nych kółkach artystycznych, uczą się 
haftu , szycia, barw ienia tkanin , — 
dzieci zbierają się w dziecinnym  k lu 
bie, czytają, rysują, lepią lub po p ro 
stu bawią się. N aprawdę ożywia się 
Dom w godzinach wieczornych, gdy 
do jasno oświetlonego budynku bez
ustannie podjeżdżają ciche au ta , w io
zące naukow ych pracowników'. Jedni 
przybyli udają się na obiad do jada l
ni, drudzy do ,,b iałej” sali na koncert 
Moskiewskiej Państw ow ej Filharm o 
nii, trzeci — do sali kinowej, by obej 
rzeć i osądzić dyskusyjny film nauko
w y  —  liczni wchodzą do pokoju od
poczynkowego, aby tam przejrzeć ga
zety czy też ze sobą pogawędzić.

W  Domu uczonych znajdu ją  się 
dwie saje koncertowe, duże i m ałe a u 
dytorium  do wykładów, podstawow a 
biblioteka z piękną i naukow ą litera 
tu rą , radziecką i obcą, 7 — sala - czy 
telnia, sala; sportowa, kilka salonów 
i pokój odpoczynkowy. W  Domu bez 
przerwy pracuje wieczorowy uniw er
sytet marksistow sko-leninow ski, gdzie,
aby pomóc stud iu jącym , historię partii 
komunistycznej, odbyw ają się w ykła
d y

Oprócz tego Istnieje szereg kółek:
1 języków obcych, sztuk plastycznych, 

muzyki, techniki słowa, fotografii, tu 
rystyczne, szachowe, tenisowe, tanecz
ne, gimnastyczne i inne. Członkowie 
np. sekcji sportow ej w yjeżdżają latem 
do swego wodno - żaglowego ośrodka 
w Chimkach pod Moskwą, zajm ują się 
w ioślarstwem, pływaniem, — prow a

dzą jachty, łódki m otorow a l »ą bar 
d*o dumni 1  ty tu łu  sterników, który 
o trzym ują po zdaniu egzaminów-. Dom 
uczonych m a k ilka ośrodków tu ry 
stycznych i alpinistycznych na K auka
zie, Krymie i w Azji środkowej.

W  pokoju szachowym, zawsze oży
wionym, oodziennie odbyw ają się tu r
n ieje. '

Oprócz odpoczynku 1 rozrywek, 
członkowie Domu uczonych mogą w 
nim również popracow ać, poradzić się

P A M IĘ T N IK I CEC1LE SO REL

S Ł A W N A  nie gdy i  aktorka francu
ska Cecile Sorel ogłosiła sute pa

m iętniki. Są .one podobno dość sen
sacyjną i bardzo niedyskretną kroni
ką bujnego życia artystki, która a tr iy  
m ywała dość zażyłe i intymne stosun
ki z  wieloma w ybitnym i ludźm i epoki. 
W śród nich znajduje się jakoby na
wet nazwisko George‘a Clemenceau.

1 towarzyszami. W tym celu istnieją 
oddzielne gabinety przy czytelni oraz 
zorganizowane są naukow e sekcje i 
grupy. Jest więc: sek c ji przemyslo- 
wo-techmiczna, gospodarstw a wiejskie
go, —• sekcja ekonomii i organizacji 
przedsiębiorstwa Yinme. Na czele sok - 1 

cji i grup sto ją  najw ybitniejsi uczeni 1 

radzieccy.
P raca tych sekcji jest niezwykłe po-1 

żyłeczna i ważna. W ystarczy powie
dzieć, że w latach wojny ..została zorga

n izow ana  spec ja lna  w o jenno  - tech 
n iczna sekc ja , k tó ra  zajm ow ała  się 
kw estiam i n ap raw y  tanków , u rządze
n ia  fo rty fik a c ji itd .

...Jed en asta  godzina wieczorem . I  
D om u U czonych ro z jeżd ża ją  *>ę jego 
członkow ie. Od ran a  czeka ich n a p rę 
żona, u p a r ta  p raca . W ieczorem  Spot

ykają się on i znów tu ta j w  jasno  o- 
św .ietlonych po k o jach  i dobrze  ̂
poczną.

GŁOSY ODGtDSY

„RUDA H E LE N A **

W  P R A SIE  angielskiej głośnym  e- 
chem odbiła się wiadomość, o 

śmierci jedyne j kobiety w  rządzie, H e  
leny W ilkinson  — ministra oświaty.

Zm arła była znaną działaczką soc
jalistyczną od trzydziestu  przeszło la! 
Pochodziła z Manchesteru — była cór
ką robotnjka tkackiego. W yjątkow e  
zdolności pozw oliły je j uzyskać s ty 
pendium i skończyć m iejscowy uni
wersytet. Od 1924 roku W ilkinson za 
siada w parlamencie. J e s t niezwykle 
popularna wśród robotników. N azy
wają ja ze względu na kolor włosów  
R udą  Heleną“ . Jako  posłanka z m ia

sta J arrow  —  staje się duszą tego o- 
kręgu. W  roku 1936, gdy bezrobotni z  ’ 
J  arrow m aszerują dem onstracyjnie c?o, 
Londynu, —  H elena W ilkinson m asze
ruje wraz z nimi. Bierze udział w  nie
zliczonych wiecach, jest wspaniałą 
m ówczynią, jak i świetną publicystką. 
Pisze o H iszpanii, gdzie w alczyła  a 
zw dęstw o rządu dem okratycznego i 
gdzie zapoznała się z bombardowaniem  
lotniczym  otwartych miast dużo w cze
śniej, niż upadły na Londyn pierwsze 
bomby. Pwze a Niemczech, walcząc 
przeciw H itlerowi. Broni A bisynłt w

je j walce z faszystowskim  najazdem.
Znane było je j bohaterstwo I po

święcenie podczas nalotów niemieckich 
na Londyn w roku 1940. B yła  w tedy  
sekretarzem parlamentarnym M inister
stwa Bezpieczeństwa Publicznego. W y
kazała w ielką odwagę osobistą, w zbu
dziła sym patię całego Londynu.

IV powojennym rządzie socjalistycz
nym premier A ttlee  pow ierzył je j te 
kę ministra oświaty. Na stanowisku  
tym  w alczyła o dem okratyzację szko l
nictwa, o dostęp do studiów dla jak  
najszerszych warstw m łodzieży, bez 
względu na klasę społeczną. „Jej po
zagrobowym zwycięstwem  — pisze 
D aily Herald“ — będzie rozszerze

nie obowiązkowego nauczania na m ło
dzież do lat 15. Je j cale życie było 
walką o szczęście ludzkości. Frzepro 
wadzane dzisiaj w Anglii reformy spo 
łeczne, są realizacją je) postulatów . 
/e j zasady sta ły  się dzisiaj prawem r

FILM  O GLINCE

W  M IN IST E R ST W IE  Kinematogra
fii ZSR R  odbył się pokaz biogra 

licznego filmu o znakom itym  kom po
zytorze rosyjskim  Glince. Autorem  
scenariusza jest laureat nagrody im 
Stalina  — Arnsztam . Ilustrator m uzy
czny filmu —  Szebalin  — w plótł w  
oprawę m uzyczną fragmenty z utw o
rów wybitnego kompozytora. (L )

M IE SZ K A N IE  PU SZK IN A  
V A rT .E N lN G R A D Z lE  zakończono  
» Ir prace restauracyjne w domu

12 na wybrzeżu rzeki M ojki, gdzie 
m ieszkał i  spędził ostatnie dni
życia w ielki poeta rosyjski A leksan
der Puszkin. Poszczególne pokoje 
przybrały ten sam wygląd, ja k i m iały  
za życia poety. M ieszkanie to zam ie
niano w r. 1937 w muzeum Instytafm  
Literatury przy A kadem ii Naah 
ZSRR. Podczas b lokady Leningradu 
dom nr 12 silnie ucierpiał od poci- 
sków  artyleryjskich.

Dnia 10 lutego b. r. —  W 110-tą ro
cznicę tragicznej śmierci Puszkina  — 
odbył się w m ieszkaniu poety trady
cyjny wieczór żałobny. (L )

Pl o t k a  o  p o w r o c i e  k r ó l a

W  LO ND YN IE rozeszła się niedaw
no pogłoska  o spodziewanym  

rodziny królewskiej, ^ tó fp  
A fryce Południowej. I w -  
Spraw Zagranicznych kute- 

zaprzeczyło te) pogłosce, 
m arszałek Sm uts, premier

no 
powrocie 
bawi w  
sterstwo 
gorycznie 
Również
Związku Południowo - A frykańskiego,
$twierd ził, ze nżc mu o takim  projek
cie nie wiadomo.

Jak  się okazuje plotka wywołana  
została artykułem , w ydrukowanym  W 
jednym  z dzienników  południowo-a- 
Irykańskihh „Die Burger**. W  artyku
le tym  czytam y; „Przepych. * jakim  
rodzina królewska przyjm owana bę
dzie w  A fryce , kontrastuje ostro z nę
dzą. w jakiej dziś żyje naród brytyj- 
s k f*, dodając, ie  powrot króla do 
kraju w  tak ciężkich chwilach wy- 

nr warłby tam duże wrażenie.

Pomnik Lenina w Mińsku został już 
odbudowany

Wymiana filmów
Polska-Czechostowacja

P o d p isan a  w styczn iu  rb. w  P rad ze  
um ow a film ow a m iędzy  czechosłow a
ckim  T ow arzystw em  Film ow ym  a F il
m em  Po lsk im  została  obecnie zatw ier
dzona przez po lsk ie  w ładze n ad zó r 
cze.

Umowa ta reguluje w zajem ną wy
mianę filmów długo i krótkom etrażo- 
wych. Ponadto przewiduje wzajemną 
wymianę techników  oraz nakręcenie 
przez wytwórnie czeskie krótkom e 
trażowego filmu inform acyjnego o 
Polsce oraz tego samego rodzaju ril 
mu polskiego 6  Czechach. .

Na podstawie umowy będa wyświe
tlane w krótce w Polsce filmy czeskie 
„Ludzie bez skrzydeł*', „Złośliwy ba
li ała.rz’* i „Skrzypce i sen“ , oraz k ró
tkom etrażówki rysunkowe,

Troska o zdrowie studentów

B
m

Prześwietlenia studentów Uniwersytetu W a rsz a w sk ie g o  
p e rso n e l  s z w e d z k ie j  p o ra d n i  p rz e c iw g ru ź lic z e j

prees

E R IC H  MARIA REMARQUE ( 7 3 )  P rzek ład  W andy M elcer

ŁUK TRIUMFALNY
-  M ow y nie m a -  pow iedzia ł R aw ik  -  tu  n ie  m ieisce na

kaw ały . G ra  jest fa ir.
 T o  w o n  stad! ■ . . „
 r ) 0 om szałej pa lm iarn i?  Czy do  moje! n o ry . . .. ,
M orozow  opuścił R aw ika  i p o d b ieg ł usłużnie  do  iak ie |S m ło - 

. ■ r^ rv  k tó r a ż a d  ał a taksów ki. R aw ik  czekał, pók i m e  w róci.
__  W id z? , że pan ma więcej o le ju  w głow ie, mz przypusz-

“ ‘‘guśrrćzsi r im ̂  ?oWs™Dowiedzieć w drzw iach  po jaw ił się m łody  p i #  w  białym  smo 
k in2U —  P u łk o w n ik u , m oja w yścigow ka —  n ow iedz ' ^  .

M orozow  gestem  w ezw ał następny  w rzgdzie taksówkę i po- 
m ó g ł p i j a n e m u  wsiąść. -  W c a le  si? pan  m e sm te,e -  w ybełko

**' aie w y id a A w k . leszczejepszy .

- c s Ą - r g R w a ł e m  * .  Idy edzie  to d zM .
Morozow spojrzał na mego ze śmiechem. —  Doskonale,  

w takim razie czekam za pół godziny.
—  A jeśli n ie?
—  N o  to  za godzin?. ^  —

_  dw ie godziny później R aw ik siedział w C loche d ’O r,
w  a  g  rjz iw k i św iergocząc siedziały koło

gdzie  zresztg by o P • K o ło  nich k ilku  sprzedaw ców  ko-

BS8S$SfcfiESS8
toalecie.

—  Z g łu p ia łem  —  m yślał R aw ik. —  Czem u nie w szedłem  do  
Szecherezady? Czyżbym  si? z ląk ł?  C zem u uciekałem ? W yrosło , 
czuj?, te  trzy  m iesiące n ie  zdo ła ły  w yrw ać z serca m iłości, p rze
ciw nie, uczyniły  ją silniejszy. N ie  trzeba si? okłam yw ać. Była to  
jedyna irzecz, k tona go  pod trzym yw ała  P ° dczas 
w zdłuż granicy , bezkresnego  oczekiw ania  w  ukrytych schronach , 
podczas d łu g ich , w rog ich , bezgw iezdnych  nocy. N ieobecność  

w zm ocn iła  m iłość bardziej niż ona  sam a po tra fiła  by to  uczyń c,
a teraz... . _

S tłum iony  jek zbudził go z tego  m ajaczenia. Tym czasem  w e
szło jeszcze k ilk a  kobiet, jedna z nich, k tó ra  zd aw ała  si? byc wa
l n i e j  i z e g o  o dcien ia  m urzynky o  w ielk im  ukw ieconym  kapeluszu , 
z su k e ty m  na « ,! s ło w y , chw vcila
cr-Vsn.A'ir'Yi m infaiac obelg i w k ie ru n k u  sofy iczd.leilc. INikl iei 
S K S a  k e t a o B e d l  n a  * 6 *  a le  tam  s ta ła  m na kobieta., M o- 
ku jąc przejście. —  N ic  si? m e stało  —  pow iedziała  mc si?

Stał°K e ln e r  w zruszył ram ionam i i odszedł. W  tej samej chw di 
ta  co go zatrzym ała, zeszła szybko do  baru . R uda siała cicno, 
cisnąc rek? do  w ydatnego  łona. P o tem  ostrożn ie  rozchy iła dw a 
palce rpki i spo jrzała  w dób  Suknia  b y ła  s k r o c o n a  o  k i ł ^  caji, 
poniżej ziała o tw arta  rana. N ie  było w idać  s k o r y  ty lko  czer 
w ona rana w z ie lonaw ej, larzgee) si? od ś w ie c id e ł e k ^  - R a 
dow łosa patrzy ła w osłup ien iu , iakby m e m o g ła  u w ie ra ć  ,,m u ,

C°  Rawik" zrobił nieum yślny ruch  ale zaraz opad'1. 
cja w ystarczyła. Z obaczył, lak kob ie ta  w kost.um ie  U k ł ^ r u  
dzielca na sofie, w tej samej chw il, weszła c l b  u p rzvno^ 
szac kieliszek kon iaku . K obietą w k o s t iu m e  uU ekl. na ławeczce,
odi?ła r?ke tam tej z rany i zalała ranę >k0Rn t  ik R ucla ę k n ę b j 
tyw ny środek  dezynfekcyiny, pom yślał R r j j k . * u d a  lO an ęw  

rerneła konw ulsy jn ie , ale tam ta  trzym ała ia w stalow ym  
uchw ycie D w ie  inne kobiety  za s ło n iły . stoł (xł innych gości, 
a zrobiły  to  tak spraw nie, że n ik t nic m e zauw ażył W  chw il?  
potem  tłum  lezbijek i hom oseksualistów  w targng ł do  P o -o ju
- r mw , k a t o w ?„ ,

w ięk szo ść  yolo, «śc niy »

u w a ż y ła - ^ ^ r ^  z r 0 | >janC) co? spytał kelner.

D alszy c ifg  nastąpi.


